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Groźny list anonimowy i biała koperta.-Pies, który zbyt głośno szczekat-" Po okrzy­
ku radości nastąpiła ucieczka, która, się niestety, udała. 

Warsz, kor. "Expressu" donosi: 
Włdcioiel fabryki płótna w Wado­

wicach ofu-zymał przed paru dniami List 
anonimowy od jakieg.o,ś samozwańczego 

terorysty, który "prosił" fabrykanta o 
wypłacenie mu w przeciągu 24 godzin 
30GO zł., dodając, że w razie odmowy 
wysadzi mu fabrykę w powietrze. 

Piendądze miały być zlożone opodal 
{".bryki pod wielkim granitowym głazem 
prawdopodobnie celem uproszczenia ce 
remonjli przedstawiania . się i t. p. 

Fabrykant, zaniepokojony tą ofertą, 
zawiadomił () wszystkiem miej>scowego 
starostę, ten za"ś z kOILei podzUelił się 

tą wiadomością z kom~ndą p ol.icji w 
Wadowicach. 

Aby nie płoszyć bandyty, poslano­
wiDno w umówionym dniu pod owym 

kamieniem położyć dużą białą kopertę, 

Chcą odebrać order 
p. Barcińskiemu, 

jako wrogowi inwalid6w wo­
jennych. 

Jak wiadomo, na konferencji w War­
szawie z ministrem Grabskim, p. Barci~ 
ski domagał się cofnięcia rozponądu· 
nia dotyczącego przymusu przyjmowa­
nia inwalidów zdolnych jeszcze do pracy 

Sprawa ta była przedmiotem obrad 
związlcu i.nwalidów i postanowiono zwró 
cie się do władz nadzorczych z żąda­
niem odebrania p. Baremskiemu Gi"deru 
,"polonia Restituta", gdyż nie z.a.służył 
nań, czego dowodem jest występowanie 
przeciwko obrońcom ojczyzny. 

Co się dzieje w cudzych 
mieszkaniach. 

Jedn!fch gryzą, innych biją· 

wypchaną gazetami, obok zaś mieli cza 
tować policjanci. 

Tak się też sŁało, Komenda policji 
wysłała na miejsce spotkania starszego 
prz'odownłka policji śledczej Władysła­
wa Kopyrtę oraz przod. Łopuszańskiego 
wraz z psem poli"cyjnym, 

Agenci uktt-yli się, oczekując zjawie­
nia się terorysty, J.ednak pies polkyj.ny 
nie rozumiejąc, liż powodzenie akcjt za­
leży o,d 1Alchowanda dyskrecji, ujadał za 
vnięcie, wobec cZlego przodownik Lo-

pus.z;ański za,brał czworonożnego detek­
tyw·a na p·osterunek. 

Kopyto ZlosŁał więc sam, oczekując 
prz)'lbycia tajemniczego jegomośoia, Wre 
szde w odda:li rozległy się kroki i po 
chwiili ukazał się młochieniec w zniszczo 
nem odzien.m, zbliżający się niespokoj­
nym krokiem. Zbliżył się do kamienia. 
Na widok koperty okrzyk radości wY'f­
wał 1111.1 się z gardła, wyciągnął już r~ 
kę po łup, gdy nagle jakiś szelest zwr6 
cH jego uwagę. ··g:.;_.i .. ' ........ ± 

Z egzaminów maturalnych w r. 1925. 

Ucze~".. wyciągam... I Profesol1'... Co? l To tylko chu. 
Profesor... stawiam ci piątkę !... steczka... Masz dwójkę l ••• 

Rys. Sł. Dobr2yiiski. 

.. , '!MW 

Pierwsza jazda Iłowej spółki. 

Rzudł się więc · do ucieczki. Prl·odow 
nik Kopyto, wi.dzą.c, ze rz,ezimies1tek 
wyn;tyka mu się z rąk, pośpieszył p;a u­
ciekającym, Jednak niezmaiomy był wi­
docznie szybkobiegaczem, gdyż prze· 
strzeń ·pomiędzy nim a policjantem za· 
częła się zwiększać. 

Widząc -to Kopyto, wezwał go trzy, 
krotnie do zatrzymania się, a g.dy to nie 
odnio&ło skutku, strzelił dwukrotnie do 
uciekającego. Kule jednak chybiły i ta­
jemniczy nieznajomy skrył się po chwili 
w gęsłem poszyciu pobliskiego lasu. 

Dalsze dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi komenda policjł w Wadowicach 

Kina bEłdą zamkniEłte ... 

jeśli magistrat nie 
. obniży podatku. 

Pr<l,musowy wspólnik ma zb~t 
głębokie kieszenie. 

Nie m01tąc się pozbyć przymusowego 
wspólnika, jakim jest magistrat, kina 
łódzkie wymówiły pracę wszystkim za­
trndnłonyD1 pracownikom. 

PrawdOpodobnie kina ~ódzkie :rosta 
ną zamknięte, o ile magistrat nie zm.niej 
szy podatku od biletów kinowych. b. 

'Szczegóły katastrofy pod 
Moskwą· 

Pociąg rozbił się w lesie. 
Ratunek był utrudniony z powo­

du ciemności. 

Ryga, 21 maja. 
W czoraJj P'l"kY'byio tu.truj z M.oskwy 

idlliku naocZlnrych świadków oSltatnilCj ka. 
·ba&trofy p.od M'os'kwą, którzy podają na­
stępujące SlzcZIe$!6ły o jej przebi:e~tt. 

Podą~ 90lwiecki opuśdl!: M.osk\\ę (, 

Fatalna inauguracja "taxisa" pędzonego ałl{oholem.09 ~cd~ni;~i~1~ ;:c:z~e;:;ał nadzwyczaj. 

Na stacię pogotowia przybył nocy \Varszawski koresp. "Expressu" do I Zacisza. Liczne kolejki nie pozostały ny śdsk, ~d'yż jleChalo w n.im wi,e
1
u ~n~i-

t»biegtej 42-letni Adam Pawlowski, maj nosi: " b f, Z śladu, u kiero"\vnicy szofer bowiem <frantów ż-vdlo'Wsk~lch, którzy z Rosi: m~e-
ster tkacki pobity i pokąsany przez Doroźki samochodowe stały się po-. czul siG dość niepewnie. wskutek cze- n ZaiID1'aJl" udać się do Ame!'vki. 
człowieka w mieszkaniu cudzem przy !lOĆ w \i\Tarszawie interm;em, to też go samochód zataczal na szosie dziwne Gdy 1.'l'op.;a'S"ZIOfl'O juz świ,/llt!ła w wa~o· 
ulicy GŁównej nr. 5. liczba ich zwiększa się z dnia na dzień. krzywizny, .. " Gdy mInęli już Zacisze, nach lozlegl SJię In.a~1,e trmsk a ~1.H:,tęp-

Lekarz udzielił poszkodowanemu Nlający choć trochę wolnego gro- automobil nagle zaczął zbaczać - do nre' bła~a.}'ne wołania o po.tn()c. . 
doraźnej pomocy. sza, kupują sami, lub w spółce za go- rowu. P. Kejtm ostatkiem przy tom- Ws.zyscy j:" asażerowie rzucili się ~waJ 

Inaczej los zrządził jeśli chodzi o t6wkę lub na raty automobil i "pusz- noścl skręcił gwałtownie i samochód tow,nie h. wyiśd!u, 
48-letnią p. lQfję Pawłowską, żonę czają" go na zarobek... przejechawszy szosę w poprzek wpadł OCZ!OOl ' !ch p:r?JedJsfaw1Jł M~ $L'cl.ilZn.., 
majstra tkackieg-o, która również wy- p, Jan Kejlan zamieszkały przy ul. catym pędem na przydrożną wierzbę. widok 
brata się w gościnę, Została ona przy Kopernika 27, uradził wraz z p. fran- Aż stęknęła... rr.1 ~nlz,ami watf!onu dlr~i:0i lda'S'Y. 
ul. Gazowej nr. 5 uderzona tępem na- Clsz!rl'em Rudnickim kupić samochód j ~'eżalło k~lk:)Iltalśde <l'sób, brocz.ąc we krwi 

d , w lowę " Skutki zderzenia byty fatalne: z k l l· TZę zIem g . z,aml'enić go na dorożkę samochodową. MTZY "iNO a ~ o pomoc, 
L l gotonTia opatrzy' ranną pię1merro po.iazdu została tylko jakaś P' , L-I!.' 1" e {arz pO.v l., .Jak pomvśleli tak zrobili i zebra wszy _. onflewl'l.ż p'OlClą~ tOZo1:t S'lę w ,e~te, a 
"nl d órzu donlu nr 8 pr"'y AleI'.'1 oieforemna masa, pasażerowie zaś \,"-':T l t ".,. ., r vv po w , . ~ 1( ..... 1ieczna. rYotó\vkc .. po Daru dniach stali ".'1 !Olaol ('0 '1'0 poa:nGwa1.y o,!!l"omne c1.eml'l sc 

{ M · derzony zostal tępem na Ul h. lecieli n[1 szosę, Rozległy się jęki. W. ł b ć h ' t -go a]a u c, - się właścicielami okazafego wozu. Thj,e mo,~o y mOlwy o natyc m·as owvm 
rzędziem w głowę S-letni syn szewca W ub, środę ud~ .. ło im się nawet za- tym czaSdióe fJrze~e~d:alo htamtGdy parę :r:atultllku; . ., , 
Pinkus Czvżewski. , t magistracldm urzę- ::~TIocho ~ prywc.tnyc, które za- DOPl.er·o p.o, ttpływ1\e i,atk11e~'OIS C~;tStt 

Lekarz' pogotowia udzielił dziecku rej.estl'owac au o w l' ntl','M0r, I ~ .. ,; :lY ral1lw ... h i przewiozły ich do War nad-echa'ł ploela'! ra1tll'1ko""'" o-raz, k,ln:k,1.! I dZle przemysłowym uzyskać 11'" ' " I -1<; .. J 

ponlocy. ...._ .... ___ ...... lor, az jako nadzieję przysz~~ch .zysków. ", Ze. 'iB:VY; t ~ ~ . jo-ka.::rzy i s:;\'nitM"1U!S'ZY, którzy utlęhSS1 P, 
pIękny taksometr z chorągieWKą. ):l1Y CZ ery odary, na sZCZęSCIC 0- opa:t:!,z,e,nl!em rannych, . C,. 

Tal~ \vnżny wYjj(1.dek uchwalono bl-2~8nja by ły lel,kie i nicfortunni pa-I ' ~ 
Człowiek, który tniał ,.oblać" _ w tym celu spólniCy wy- saźe:owie po opatrunkach udali się do SQwiety \.Vydz:8er~awiają pola 

d . ł d k' brali się wczoraj w południe do Marek domow, . naftowe w ' B~k .... 
wa ZO ą J. gdzie u znajomych snędzono parę go- Szofer i wierzba wyszli bez więk- . Moskwa, 21 maja. 

azin przy ldeliszku. Gdy zaczęto się sze<Yo szwanku. . Dzierżyńsk i zawbdomił delesr,atów Rzym, 21 maja. 
\YJ Nec.'j)G'lu :mno.d wcz.oni Ll9-1eli ji 

łllęiczyma, który prze.z d1u~i okres cz.a­
su chorowa'ł na ż.ołądek 

J.ruk stw.terdlZlono p.os~tI!dla.ł on dwa żo-
lltedkdi. ' R 

ściemnio.ć, Kcjl:m zal/i"oPOnOWa ł odby~ \V parę gcd?:in po wypadku. przy- reptthliki sowieckiej AZl:': rhejdżanu. że 
cie przeia idżki. . Ulokowano się w sa- był na miejsce lwmisarz poiicji i ode- rząa so\vietóv-' rozpoczął pertraktacje 
mochodzie i p. Kejlan puścił w ruch mo hrał Kejlanowi prawo jazdy oraz łegi- z grupą kapitalistów zagl;anicznych \lr 
tor. Wyjechali na szosę i jak się to tymację. W ten sposób skończyła się spraWie wydzlerzawienia im p61 nafto· 
mówi. opernym g:azem pognali ""\.v strone karjera nowego taksisa... wych w Baku. L 



Str. 2. 

Kino Aby dać możność szerszym masom poznania prawdziwego arcydzieła sztuki filwoweJ p. t. 

,," ie' ta • in z NORM~\,~~~MADOE 
l obniży.liśmy ceny biletów wstępu: Wszystkie mi~jsca po 

--- -:0:--

\v XX wieku miłość jest ~rzestarzały~ rel-\:wizytem. - .Zołądek 
zwyciężył serce-rnęzczyzna wolt dobrą gospodynię. 

---:0:---

Mężczyzna nie żeni ;ię ani z "pier~v~zą !lliłoś~ł~':, ~ni z partnerką 
do shimmy na dancIngu... !,M~teriahzacJa .dZiełOW zmaterjalizo­

wała takze l sferę UCZUCiOWą. 

N 
~""""'lle' D];rucz,ego mę'zazy:t'n i ,silę dotnie działa w nich instynkt przeka:ra-I dziej wyrachowani i sprytni nJż byli daw­

a .p]........ . " l d! ' w uia swej' J'um legalnemu potomstwu. Od- miei. nie podlegają tak łatwo przemiiają-~ iJ 7 _ mrurmcda i sem;Ł'Y1IDęnŁa na z.le 
ve'Il ą _!" . '" Być może .tł'VUTają tu rolę względy natu'y egoisty- cym czarom i powabom kobiet. Obawia-

_ . .:11 ~e' z llI!DlOS·Cl • ' 6~]'" • 
~zyna 'UIUlp . f' ł' , t cznej, chęć wygodnego i uregdowaDego ją S!i'ę dużych wY'ma~ań i l'ozrzutnoŚcl. ~n ~'SlL ' oJ.~ile n,owod\ui:e 0!]J8. ma zefl~ wo u d • f h . 
-- '11 U IWl Ił' kt - życia. Do dohrei gospo ym ac owej w 1:om l) 

mll!otd\Z!1'\eń>C!a diW\.1ldlz.te'stolIeJbn~ego, · ~ry. re: Męż,c:zywna nfujednokroltme n4le chce przyzwycz.aijaJją silę chętbn!i.e dzi.ęki Jej u-
(Z'\1lńinll",'e dl1.a niei ze swobodnego zyC'lla 1 • 

JI5-~_i1- aMada ognisko domowe. rezygnować ze swohody i przywilejów m~ejętno<śd cllotgrud!z:runila i wczuwania Slę 
z zaJpiillem IZ . sła'Ilu kawa'l'e1"skilego. Nęci go stół resta- w ży\CIzenia paoo ruomu. Taikre pani'e są 

Jez.e'lIi ,edłnak mężczyz:nla przekroczy ulI"a.cy,jn'Y i !kawilarn~a, Indie Zluos4 re~uJ .m,i- n ajlCzęśCLe,j nillepierwsz,e~ już młodości i po 
trzydziestkę, to do problemu małże:s~w: nu domowego. Lecz p1'zychod'zi. crzas, kile- siiadaią duży Z3./SJÓib doświ'a..dczenva. 
dołączy się cały kompleks Z;g~ , nl~ , dy SI1DaOOOS'ZlO'W'i l"elSltaJUra'C}'ljn-emu prze- btniteją je,dln<Jkże i mężczyźni wOlIne­
życzeń i wymagań. I 1.. k~órych mil osc o.JJe- pilsu,j'e l<e:kMrz cllj:etę i WlÓWC:ZaJS już krOtplla go Sltanu

f 
czują,cy n~epl'ZIe\z'WY'cię~ony 

iedln,o,krott.nńte ~'SIt wyeliomiuowan-
a
.. glOII)1ICZY sączy silę do puhatt"u betztbr,o~ki i wS'tręt dlo "gOiSpoodlyni" zaw,ooo'W'e,j . kt6-

Za,sada wczesnego wSltę?O'Wan,ta w sooz:ęściJa. NaLeży prowadzllić życi'e dOlJ11o r.zy z ko'nti ec'ZlnlOoŚci żeni.ą się, gdy lekarz 
ł.wi~ tna!łżeń<;kle i,es.Ł d~i~i.a.i kiUt ~ mow

c
- we, rteguliame i spoJwj'Ile. Wówczas męż p1"Zepllsuje im ros()g: z kury, mlęlkko ~o~ 

l'a I»'zeSltaJrxaJła. M"żc-!yz.nrf -.or;?, czy·ma zCllCZYJlJa myślieć D ż,onie lub jej Łowane i pr:redeTane j,aa-zyn'Y i t. d. że-
~od'Y'ch baJrdz.O' la.tach SIlię Pl oZl.en~ 1. u- nam~estn~C'ZCe - gO'SpO'dyni. I 'nti;ą się wówczas "clila pioelęgnacjl". 

. h' ~,~" z """wną meJ.anc 10 1ą 1 11'0- - d d ' 
t,ffil!ec CLJą~", t'~ l' " lło~ci ' . "SaaJloomy piOSlZulkuje g'osipo 1'na '0- Gatun1dem pokrewnym "goS'pO'dym I 

g,1\.. mawa D m'llZ enstwle "z m b ... k hn" g dl . J. "ół1-- U '1 ,. . . (' ,Ją, uY ' . ' ttrJe z:D.a)ą<CeIJ S'l'ę na ue! 1 1 ospo rur- ')etSL przy,aCl JWl.. IIlJ! a ona rOWiOl1eZ zy-
G . o'Je" 111 uczącą SH~ bat' _.1, • d .. ....~. . . :n_ . ł" .L ł ooe:r.ruc,a plW .... :.." O>IL'WIJe omow€'ID - C"paan'Y meraz w Ctile pr.zeClIW[J)llAO'Wt maJzens'Lwa, zwa:slZ-

chU.ej z wła,sną ~ycblką woli rezygno~ l ogiloSlZleni.a.cll. Cóż za llIadzwyc.zatjrrle S'ta- Clla jOOZlCz~, gdy pOlSti!a,da własne mies:uka­
w.ać -z b'ói:k4eg') uil1WeSl1:ni~ isza~ , m'L Ullow]sko cL]a ik'oibń.ety! Jak oz~o U'WodLl niJe ~ tak w1!elJkł wa!b:itk dla bezd01"1n(:'.go 
pJkUJtowa.ć za n~e cllługueml latarr:l sKr~- QI1/a tancl1egrO zapamVęJŁaa-ego wroogoa kob!1et mężczyz.ny. POTUSlzy1ilśmy tutaj nader ;tok­
chy. Rzadko ki~d; żeni się O?e~D~e .:nę'l- i małżepstwa ~ aJrcyd!z!ile!hami kt1ll1j,... twaany temaJt. "S'Uiblookat'ora" wdowy lub 

-' r .... t .. ~., "SClą lub . I _11._, b . ,. 'dIk' t '· , :t.ua ze swą "c'.e , ... . " natt'D.enu.. w OlJóawte, a· y gO' Illie QPUSCL· rO?JWo t. 

t uieleśnienietn "swe;o ideału. la ' - ŻJem silę z ndtą. W cllz~ę6c11:z:i:e1sńlęci<u dzi\ewi'ę'citt wy 

"M.qj.a minia musl być sanu.k!łą Mo;;,d!,? Gospodyni fachowa p,owalcla. macznie padlkach na sto taJci "sUlbtJook,a,f.ofl''' obni 
ftą ~ musU, d!OiSktOIla'le Zlnać stę na ~uc U11 : wńlęoej SZJa.ns maJl:reń&bwaf ,n&ż wytwOfl"na silę z właścicielką mi,esZlkruotiIa, któ ego 
.. Mafa przys,zł.a towan::zysz.ka ~ycruc; mus: modtn:iJstiJa, bywatąoa na wsz'fist.ki'Oh ba- brak i,est oIbecni'e główną .>rzesz.kodą w 
'Lllkońc'z-y'ć srŁud;a tmiwersyt.ecl.de, l\!lac~ ilaJch. Mężczyźni są obecnie znacznie bar zawlleraciu mał'ŻleńSltw. !f Ona". 

1 zł. i 1 zł. 50 gr. 

Panna młoda w Turcji nie 
może wnieść w posagu Wię­

ce,j, niż dwie suknie. 
Jakie zmartwienia ma rząd 

turecki. 
Od czasów upadku rządów suHań­

ski ch w Turcji, nowy rząd w Angorze 
w . dosyć pospi.esznem tempie zastępuje 
dawne zwyczaje i urządzenia nowocze­
snemi. 

Różnica między starą a obecną Tur­
cją dosyć jaskrawo przejawia się zwla 
szcza na terenie życia i w stanowisku 
kobiet. Tak niedawno jeszcze Zachód 
myśląc o turczvnce, widział jedynie za­
kwefione sylwetki, z których tylko o­
czy były widoczne. Brugą wizją, jaką 
w umysłach ludzi zachodnich wywoły­
wala turczynka, byt obraz rozkosznych 
hurys, zamkniętych w haremie, strze­
żonych przez eunuchów. 

Dziś kobiety w Turcji zajmują liczne 
stanowiska w urzędach najrozmait­
szych kategorji, ba, nawet prześcignęły 
kobiety zachodnie i służą w wojsku, 
gdzie ostatnio dwie z nich dosłużyły 
się stopnia pułkownika. 

Niedawno rząd angorski wystąpił 2, 

dekretami przeciw zbytkom. Specjalnie 
zajął się wydatkami, związanymi z za­
warciem małżeństwa. Obrączka ślubna 
narzeczonej nie może być droższą nad 
20 funtów tureckich. Ucztę weselną za­
stąpi zwykła kolacja. zaś panna młoda 
nie może wnieść w posagu więcej nad 
dwie suknie! 

sl:Ie "";'e z"enf.o". f,N1e chcę wykszŁak'onej WP;;;........,.,.... ....... 
J: \UW ..,'" .-;-~;;;~~~ i#MpMB6S6&H&**iłWi ..... '+Ww .... A&M;'.iIft1IJWd"*'.łiii •• 4hi%#f#M&?*MN'i e _~~ tża:ny, musi być ptt"zytst()!j~a ~ S'Zyk~a­

to wyosrlrurozy" - odpowme l'Iin;y męzc·zyz 

la m ... nśU,ący o małżeństwie. MoŻi!1laJby o-
n, 1 Lt' 
C'Z'y'Wll~c@e ttego ~ju. postu~ o;, wr-
m]eniJć ~e. ZwYkle Je runa.k7..e , Jak ~1~ 
to CZęslbO' 'W tyciu W)'Idla:rz.a., wypadJlciJ 1 
o\kIolli<cmOŚlctil uMa:dlaJją się ioo.'czej. Z bIon 
d~ sta!;e sIDę "wybranka" w'łaśnne bru: 

.11- '7_ ._A_~~Ił... TLTIa'WOZM kuchm 
ne·l.Ką· LJI1Il1.1'.UIllU>...." • k 
:z.a;s:bępu'je doblra pilaP~stŁ'ka 1nlIb ~S1Pllfa:ort. ;a 
nla maJ:aJr'kę, ru.le t1'd1lt'Óżntila;ąlca wlep1"zow1-1 
ny od cle1:ęcilny. I 

DecydlWje <lu ptI'ze;dewszy~ Vlypa · 
dek i olkoll~. Jedno ~oglr,zetoae U- I 
'we'ch lub SlZ'y'kowna suknia wySłtatt"cza- j 
s . .l, •• I 
tą ni!eil"aJZ

f 
aby mężczyZitl,a wyp-owt.eUlzraf l 

dlecydujące o ł\oo.ile dwojga osób M'DWO.! 
T>OI1:stoj w sO!Iłade Kreutz:el'O'W'.,Idej, a : 

l . l' ! MalU(pIatSlSaInlt w szeregu .nowe opasywa 1 ; 
~!lJrukomide stamJ dllC'howy n:ężczyzny w I 
chwi.'łiJ 'W'Y'zIIlaD. IPI'Zle.d dro/bńJełtą ~ oświlad-
ozym;m1l. I 

MaupaSlSant krem obraoz,k'i pe~ne I 
$!J;od'kiego i me!1and.l!oilIJnegoo uroku, pod-I 
cz·a'S gdy U'jęcie Tobst,oja ie's-t ba:rdz.iej re-I' 
a:H-sty~zne. 

Dandmgi dbęc.ne i nowoczesne taiice I 
milmo sugerująlC>e'go rueraz nastroju !TI[;e 
stwarzają jednakże atmosfery podatne) 
do oświadczeń maŁrymonjalnych. 

M ęŻIc:zy'ma. p Q tJrzycllzile'stoe na dk o 
tlcz;yInw z partnerki de shimmy lub bo­
stonu swą ' towarzyszkę życia. W chodzą 
ic1I1'a nioego inne wz;~Lędy w rachubę, wZ,Jię 
(ly, kfó'!'e CłzaJSem nal-eżą clio sfery uC'zu­
clowe-j, C'zaJsem cliO' dlz.i!edlZ!iny tr'oz'sąd.ku 
i l'IOZlUJIIlU. 

Mężc.zyźn~ n1ieSlk:olmpIlilkowMl'iJ wewnę­
k.zto~e żenią się, gdy wiek tego wymaga, 
~y hoją się samotności i gdy nie lwia-

Jak się odbywają wybory w Szwajcarji. 

Referendum ludowe w Jednym ze szwftjcarskich kanton6w. Glosowanie odbywa si~ pod 
golem niebem .. 



EXPRESS WIECZORNY Str.!. 

Medaljon przyczyną rozwodu Z kongresu an·atomicznego w Wiedniu. 
-o--

Skandal w arystokratycznych sferach Budapesztu .. 
-----:-0:----

Na jakle przykrości narazi~ może szansonistka człowieka, który 
l1'~a jedną żonę i jedną ... kochankę. 

Arystokratyczne sfery Budapesztu' odszkodowania. Po otrzymaniu pienię-
2ajmt'!ą się obecnie f;orclCO. tr"\~il-(J- dzy piękna szansonistka zniknęła z Bu­
rr:'l n.ym wydar/ ':. \~~l~ kt6rc si.; ",rzy- dapesztu, lecz nie na długo. - Gdy po 
tramo ostatnio, jednemu z . modnych wróciła, mówiono, iż znajduje się ona w 
"lwów" salonowych. ciężkiem położeniu materjalnem i że 

Hrabia G. bogaty i przystojny mło- sprzedaje biżuterję. 
dzieniec utrzymywał już od kilku lat, O sprzedaży tej dowiedział się rów­
stosunek miłosny ze znaną ze swej roz- nież i hrabia G., ale w dość przykry spo 
rzutności szanszonistką Betty Walden. ~ób. Spacerując z~ swą ma.łżonką po u­
' O . d 'l'" '1" d' llCY Andrassego ! oglądając wystawy 

powla. a~o ogo me, lZ ?Ilc~n.a z!e-yv sklepów, zatrzymał się prz(fd oknem je-
czyn~, r~JlluJe bo&:atego ~lelblclela l ze dnego ze znanych antykwarjuszy. Na­
?ęd~}e Się on musl~l wkro!c~ bogato 0- raz hrabina wydała głośny okrzyk, spo 
zem~ d~a up~.to"?,ama Ch?Clazby resztek I strzeglszy na wystawie medaljon, wy­
swe~ wle}kleJ m~da.wno Jeszc,z~ ~or~uny. ~ sadzony brylantami w którym widniał 
Pomewaz, w kazdeJ pl.otce mlescl Się bo :.-. jej własny . portret. 
daj odrobma prawdy I w tym wypadku . 
lud kie J'ezyki miały rację. Jeszcze Jako naTzeczona podarowała 

z (. . . ona ten bogaty kleJllot swemu przyszłe-
Pew?-ego dma roz~słano oflcJ~lne z~ mu mężowi, który w kilka tygodni po­

~roszema na ślub hrabiego G. z c.or~ą mi tern oświadczył jej z wielkim żalem, że 
~Jonoweg? fabrykanta !l. S. Małzens~wo mu tę "drogą pamiątkę" ukradziono. Me 
led~ak .n.le przeszk.?dz~to młodemu .ZOl:- daljon powędrował w rzeczywistości, 
kos~?w! I na~al byc :wlernym "pr~y]aCl~ podobnie, jak i inne prezenty do małych 
lem r:'lęk,neJ ,B.etty l o.b~ypywać Ją klej rączek Betty, która. znalazłszy się w gor 
notamI Wielkie] wartoscl. szych warunkach materjalnych oddala 

Słynne preparaty woskowe z r. 1785, kt6re zosłały wykonane we 
Florencji z polecenia cesarza J6zefa II. 

Teść hrabiego, lubiący też od czasu go do sprzedania. Nie namyślając się dłu 
do czasu zabawić się w wesolem towa- go hrabina O. weszła do sklepu i nie 
rzystwie, dowiedział się wkrótce po ślu chcąc się nawet targować, zapłaciła żą 
bie swej jedynaczki, od koleżanek pięk- daną przez sprzedawcę wygórowaną ce 
nej Betty, iż zięć jego nie zerwa! swego nę. 
stosunku z szanszonistką. Zawezwał Antykwarjusz, nie mając pojęcia kim 
więc hrabiego G, do siebie i postawił jest kupująca medalion dama, opowie­
mu ultimatum: zerwać albo z żoną, albo dział jej, czyją własnością był dotych-
z Betty. czas. 

Hrabiemu zrobflo się żal fortuny teś Co sobie powiedzieli małżonkowie po 
cia i postanowił porzucić szansonistkę. powrocie do domu pozostanie tajemnicą 
Ta jednak wzamian za "wolność" zażą Faktem jest że hrabia opuścił Budapeszt 
dala od niego poważnej sumy, tytułem a młoda hrabina wystąpiła o rozwód. 

Testament dziwaka. 
Kapitał jest, iecz podniesienie wymaga nielada zachod6w. 

W Quito na Ekwatorze zmarł ~boga 
eony plantator, anglik rodem. W~ljam 
Shattown, któreg·o testame'llt Ule daje za 
snąć amatorom zagadek wszelkiego r{)­
dzaju. 

Człowiek ten od lat kilkunastu :dik 
widował swoje interesy, majątek uloko 
wał W banku angielskim w Londynie i 
żyjąc samotnie z.asklepił się w pracy. z 
które; się do kOlka życia ukrywał. 

W l'oku zeszłym spalił w pieca.ch m'lló 
stwo szpargałów a popioły porozrzucał 
po polach. 

Po jego śmierc·j poZ!ost,ał jedynie te-
II . . 

JERZY RZĘCKJ. 

stament W którym zawiadamia, iż kapi­
tał będzi.e wypłaco.ny temu, kto odgad­
nie treść pozostawionych przez niego We 
roglifów. - Nazwisko osoby posiadają­
cej przekł,ad tego pisma na język angiel 
ski, jest wymienione w piśmie hieroglifi 
cwem. Znawcy angielscy wyrażają, iż 
zarówno hier'oglify jak i język, kt.óre wy 
obrażają, zostały wym'Y'ślone przez au­
t'ora. 

W razie nieodgadn.ięcia tej dziwnej 
zagadki, po upływie ustanowion,ej liczby 
lat, kapitał przefdzie na własność ban­
ku angielskiego. 

= W*w 
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Kryminalny romans kinematograf~«:zny. 

P.o przybyciu do Warszawy M1,l.ńka z'a I w Warsza wie, bądź ewentualnie w ja-
p,omniała zorjentować się w tern, że cała kiem-ś rnieśde prowincjonalnem. Zanim 
reszta jej byłych towarzyszy, pozosta- w3z:3.kże zorjentowała się, że tak będzie 
łych w Warszawie, upomni się o przyrze najlepiej, już towarzysze jej zdążyli za­
czoną im przed wyjazdem część ewentu- wiadomić wszys,tkich swych koleg,ów o 
alnego łupu. W dodatku podc.zas swego SWym powrocie. 
pobytu zagranicą Mańka pisała im, że po Opowiadania o przeżytych przejścla<:h 
wodzi się jej doskonale. Czynila to u- i opresjach nie znalazły wiary wśród po­
myślnie, aby całą bandę trzymać w po- zostałych w Warszawie członków bandy. 
gotowiu ,i w o-czekiwaniu, aby członko- Dowodzono, że niewątpliwie Mańka 
wie jej nie rozpraszali się i p'o powrocie l gdzieś ukryła zdobyty tup, wywiązały się 
jej do Warszawy byli znów gotowi do dali najrozmaitsze spory i bójki. 
szej roboty. I Podczas je,dnego takiego zebrania wy 

Tymczasem, jak wiadomo, złożyło się w~ąz'tła się formalna bitwa między zwo­
tak, że M'ańka PQwróciła bez niczego, lennikami Mańki, aLbowiem niektórych 
zdoławszy zaledwie ujść cało z przerói- z.dołała sobie z powrotem skaptować, a 
nych opresji i tarapatów. Po niewczasie ni,eprzejedna.nymi jej przeciwnikami. W 
%roz:umiała, że wiedząc, iż wraca z puste wirze tej bójki obawiając się że jej nieli­
md rękami, należ'ało nie zaw~adamiać na- czni zwolennicy ulegną przewazaJącej 
razie r'eszty s.zajki o powrocie i starać I sile przeciwników i że rozjus.zeni wrogo­
ai, przedtem ieszc~e zarobić coś, bądź to wie gotowi ją rozszarpać, szybkim I'lU-

Komiwojażerowie ł6dzcy lubowali się w walce byk6w 
w Helenowie, a paryżanie uwielbiają walki kr6w. 

-O-

. W Paryżu utworzył ~ię klub amatorów 
walk z krowami. 

W welodromie zimowym w Paryżu 
odbywają się obecnie walId krów, ma­
jące zastąpić paryżanom spragnionym 
sensacji hiszpańskie walki byków. Wi­
dowiska te znane są oddawna na połu­
dniu Francji, jako "courres landaises", 
ponieważ biorą w nich udział krowy ho 
dowane w części kraju mającej ogólną 
nazwę "Landes". Hiszpanie twierdzą, 
że krowy te, które nazywają "vaccas 
bravias", są równie niebezpieczne dla 
walczących co byki, zdaje się jednak, 
że jest w tern trochę przesady. Zapew­
ne krowy te mają nieco więcej tempe­
ramentu od szwajcarskich, groźnie za­
krzywione rogi, ale na ogól są dość ła~ 
go 'ne, a walki z niemi właściwie są 
dość monotonne i nudne. Utworzył się 
jednak w Paryżu klub amatorów walk 
z krowami, którzy stale występują na 
arenie. 

Walki te wymagają niezawodnie du 
żej zręczności. Najpierw występują na 
arenę tak zwani "ecarteurs", którzy 
muszą mieć dość przytomności umysfu, 
aby przewidzieć każdy ruch krowy i 
szybko go sparować. Ecarteur stoi na 
arenie i z zimną krwią czeka na krowę, 
która odpowiedniO podel{scytowana pę 
dzi ku niemu z nastawionemi rogami. W 

Dl 

chem zgas.iła światlo i wymknęła się na 
ulicę. Szybko biegnąc, dopędziła do naj­
bliższego przystanku tramWla;'owego. Zło 
żyło się tak szczęśliwie, że właśnie na­
trafił~ na noc.ny tramwaj, idący w kie­
runku Marszałkowskiej. 

Po drodze w tramwaju rozmyślał'a nad 
dalszym swym losem. Zrozumiała, że ta 
stara banda nie podda si~ więcej jej wła 
dzy. Tajemniczy urok, jakaś hypnotycz­
na siła, którą zmuszała całą bandę do po 
słuszeństwa wygasła snać podczas jej po 
bytu zagranicą. Czuła, że obe,cnie ni,e 
zdoła już utrzymać w karbach całej ban­
dy. Nie pozostawało więc nic innego, jak 
chyba tylko stworzyć nową. Lecz na to 
trzehaby mieć dużo energji i siły woli, a 
tej nie posiadała Mańka w lej chwili zu­
pełnie. Zbyt zmęczona była tą szybką i 
pełną przygód ucieczką do kraju, dusza 
i ciało wymagały dłuższego odpoczynku, 
a tu trzebaby działać szybko. Zrozumia­
ła 'wi ę-c , że nara:llie przynajmniej o· utwo­
rzeniu nowej bandy zupełnie nie może 
być moWY. 

chwili gdy krowa ma w niego w!erzyć, 
musi zręcznie uskoczyć w bok, aby ro­
gi jej tramy w próżnię. Inni walczący 
wyspecjalizowali się w skokach i ci ma 
ją najWiększe powodzenie. Sztuka pole 
ga nie na tern, aby uskoczyć w bok lecz 
aby krowę przez calą długość przesko­
czyć. Jeżeli się to nie uda, trzeba albo 
rzucić się na ziemię, albo też przesadzić 
wysoką barjerę, dzielącą arenę od pu­
bliczności. 

Publiczność paryska nieslychanie pa 
sjonuje się do tych widowisk. Okrzy­
kom i oklaskom niema końca. Jeżell kro 
wa jest zbyt flegmatyczna, wyrażają 
swoje niezadowolenie gwizdem i tupa. 
niem, które jednocześnie ma zwierzę 
podniecać. Nie zawsze się to udaje i 
trzeba niekiedy biedną krowę na sznu­
rze odprowadzić do stajni. W każdym 
razie o żadnem niebezpieczeństwie ży­
cia dla walczących niema mowy. Rogi 
krowy są mocno owinięte, tak że conaj­
wyżej któryś z walczących zostanie 
niekiedy dość mocno potłuczony. Wy­
stępujący na arenie starają się jedynie 
zręcznemi sztuczkami wyolbrzymiĆ nie 
bezpieczeństwo, aby walkę uczynić bat 
dziej interesującą. 

L&&J Al 

nią się .nie zgłoszono ze strony byłych to­
warzyszy. Znalazła się więc najdosłow­

niej w sytua·cH bez wyjścia, tembardziej, 
że nie mi,ała na wet grosza przy duszy, 
przy tern głód za<:zął jej dotkliwie dos­
kwi'erać. 

Zupełnie nie wiedziała, co począć. Po 
czuła się nagle bardzo nieszczęśliwa, zu 
pełnie przez wszystkich opuszczona, strą· 
c·ona nagle z piedes1ału poŁęgi i władzy, 
obrahowaną ze wszystkiego i pozbawio~ 
ną nawet nadziei na lepsze jutro. Osła­
biona i wycieńczona, aby nie upaść ze 
zmęczenia, oparła się o latarnię, a w o­
czach ,jej stanęły łzy. 

Gdy stała tak, łkając, samotna i opu.. 
szcz'ona, dostrzegł ją pewien przechodllleń 
spóźniony i zainteresował się! kto to mo 
że być. Widząc Zibiedzoną posać niewie­
ścią, wstrząsaną dreszczem spazmów, 
podszedł i zaświecił jej w oczy latarką 
elektryczną. Ujrz~w-szy jej wciąż jeszcze 
piękne i z wyrazem bólu jeszcze bardziej 
pociągające rysy twarzy, pomyślał sobie 
że nadarza mu się snać ciekawa przygoda 

W tej chwili właśnie tramwai doje- romantyczna. Przemówił więc do spotka 
chał do swego końcowego punktu na Pla nej czule i zaprosił do siebie. Mańce w 
cu Zbctwiciela. Wniedli wszyscy, uczy- tej chwili tak bardzo potrzeba było jak,ie 
niła .to machinalnie i Mańka. I już po goś oparcia, jakiejś opieki, jakiegoś da­
w)'li1ściu z tramwaju dopiero, gdy zos1ała cm1, pod którym złożyćby mogła skola­
się sama na du'żym ciem~Jym placu zro- laną glowę, Ż~ milcząc zgodziła się na 
zumiała, że właściwie nawet niema gdzie pr.opozycję nlez.na.;omego i dała się pop· 
iść. lVIieszkan.ie swe prz,ed wyjazdem Zli-, rowadz;ić bezwoLnie, D,c.n. 
kwi.d.owała, do swego poko'iu hotelowego 
bała się powr6c.ić w obawi,e, aby tam po 
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Otto Rung. 

II r " 
Tłumaczył , L~r. " Ilustr. St. DobrzyfIski. 

Było to pewnego wiosennego popołu- Po t)noh s/łoQlW1alOh ro.bod:lli'euileC ;:1.W'9'- GaIaJSC'h n&e czuł wcMe p.rą.du. Upły- skręcił w boozną uHczkę, gdzie zatTzy-
(tnla, p rzed zamknięciem biura, gdy WOŹ- ,t'Lył skrzynkę, wyc·ią.gnął dwa Z'\V"oje ciru 1D~};0 kJ:llka chwilI i w po.koju niJc s<i,~ niJe ma~ się prz.ed re·S'tau'ict<cją. 
l.iV z;ameldował panu A. H. Galaschowl, 'Łów i skręcił św'ila!tto. . s'Łało. Wszedł do wnętrza, roze.j:rzaJ się na 
\\:ktścicielowi biura patentów "Gala:ch iii -- pJI.'z;y pomc.'cy tych dtt"u1tów łącz.ę . - ~o, wi!d·z.i p~n! .. - rzekł Ga1aSCh. wS?J)"slt'ld.e strony i w i'e.dnej z l óż z..:nt· 
'S -ku" wynalazcę nowego aparatu filmo- m~ med.jum z ~paTa!t'errn. WÓWCZlaS oo'ła trlJumfu)ąco.. - To rc'S't t:wykf.e osrtttstwo! waż')"ł pani'ą Stuif'z'heimer. Usiadł prz! 
\ye go pod nazwą "Horoskop". eOf!I'\gUa CZł.o"w1ieka w;.4'UldJowui}e się na e- -- Uważam, - rw1cl Ma·hd'i. - - że If. lilej i razem redll.i kol,ację. W tym miejs.C1,· 

_ Jak On wygląda? - ,upytał właś- lroam i łą<:lZ'y się 2 falktami Ip!myszłemi.!21 dz.iień l.uttego 1951 roku Test ck:'Lą L'byt obnlJz zostalł czemś zaJsłoruęty, lecz po 
ticiel biura. które krązą naokoło. lodll.egłą. Mile dla nwgo apruratu, gdy? dll'a chw.illi lJIlIO'WU widać było zru:pelłni.e wy-

_ Nieokreś1:ony wygląd _ odrzekł W pO'kolru był·o zUipehite cllemuo i Ga "iegu C'ZI:\3 ies1. nbeotgt"all:ilcz.ony. iyJn<o dla raźnte. 
Lrusch odczuwał naw.elttlr.o'Clh-ę-Sltl"achu, 1""> p.:iDal Pan p1"z,edeż ju.i ma chyba 40 !·:a.Ł1 1 Gruhlsch Ś'CitSka w swych ramio!l1ach f\Toźny - Twarz obłąkań,ca. Przyniósł ze l . 9 1 
ciJeoszaJl: si'ę j:ed!nak 1Jem, że dbok na ści:a..- - Sądtz.i pan, żoe n!iJe dtOO);ję uO 1- 5 panvą Stu.tzhehner, która ma rozpus.z-&:.obą jakąś skrzynkę. . k 
me miał dlzwonelk, który mógłby go wy- roku? DobT'ZJel Pokaż mi Wl.ęc paqJ, ta, I czone wf Olsy. odpi,ę1ą b1u~kę i ()IbnaŻ'OU1~ 

- Mam tylko jeszcze pięć minut cza rarować z każdej sytuJlliC~. spędizę kctl'ilec d!z;ilsj1el}S'2)e·go dh~a. Jężel:i ręce __ _ 
~l - odrzekł pan Galas.ch, odgryzając ko _ Jestem ju:ż gOltów _ rrekł Jl1.ahcli W s~ę potem s,vrawdzi -- bo po,m.ówilmv -__ Dosyć! Dosyć! ___ krzyknął ___ 1 

mec cygara . _ chce paill zolh!lJC:Zyć oOiŚ Z przysz~ości ju.trol w 'bery samej chwi,a prąd przestał działać 
Po chwili wszedł do gabinetu młodzie _ oibr~z zt!1wkł ze śd:any. 

I!iec przyzwoicie ubrany z letnim paltem _ Czy jest pan mdowol1ony _ z.ap'Y. 
na ramieniu. , Galasch podniósł się z. krze taił M.ahdi. 
sb.: 

- Słucham pana •.. Mam tylko pi'ęć tpi 
Lut czasu, musi się więc pan możliwie 
streszczać. Przedewszystkiem iak się pan l 
nazywa? 

- Mahdi ... 

Galaschowi zdawałO' się, 'że słyszał 
(uż gdzieś to nazwisko ... Miało to coŚ w 
l{Qżdym razie wsp6ln ego z Turcją. Czyż 
to nie była marka cygar tur.eokich o tej 
samej nazwie: "Mahdi"? 

- Przystąpmy Więc do rneczy? Op 0-

Ą1iadał pan o swym wynalazku! 

Mahdi us.iadł w fotelu i zapytał: 
- Czy szanowny pan słyszał c~ o 

I!tparatach filmowych zwanych ,"horosko 
parni? 

Ga1I~~h .od\powiledzffiał to, co zwykle W' 

takich wypadkach mówił obojętnym to-
>lem: , 

- T o nie jest nowość, proszę panaJ... 
fIoroskopy istniały już na rynku przed 
dziesięcht laty, ale okazało się, że nikt 
n ie chciał ich kupowaćL. No, ale pokaż 
p an pańsld instrumentl 

- Mój aparat - rzekł Mahdi - reSt­
tli się tern od tamtych, które nic nie są 
warte, ~e będzie rozchwytywany przez 

w S'zySltlkiich IludziJ m ~eISiJe palnlU kol1o- ~oM.f Batt-d1JO clekaJWe hMOO1je i iio,nmk - Dos1ronale! ~ 'r'wdd' M.a.hdi. poda-
s~lne, zyski:. .. Nikt na świecie nie słyszał ty, sk:aItlaJJogowat1em jte WlSl2JYst!krue i mogę .jąc Ga:1CiJSC'horwi d!rui do ręJd. 
jeszcze o podobnym aparacie... :n<>tntI, . 1'WII ".,_._..L po P~'~'u, iP~,eI~ ""aJ} 50 A h D ..11:. Lł łl k 

ł"""""- it"~JW:;tJi:1J\,; UI.~ ,-~' - C' 1... o UJafO arn - rzyknął 
- Dobrze, ale na cum polega donio- Me te;go 'Ży'CZY. GaJ.aoc'h ,- okrop.n1ie SiiHny prąd.! Drżę ca 

słość pański.ego wynalazku, co to 'iest za - Aha/, .•• Razw:nffiem, ma 'bo być coś ł I y ... 
aparat,... w ,-...fI-!.. ftf'<xentnriArlfj)~1i wrożldil. .. Chc~ J d ,. __ . .J1. dn ,. . . ~_ • 

~ '\ĄUIQ/1U f". 1""- •• ~- e. nooZlesnl.e UW'la ęLa nmn p!liK.as 

- Pan mi ni,e v.rmówi. że to reSJt pr:a-w 
dą, co mi pan pok.a>Zalł! - oburzył się 
Gałas,ch. 

- Alei! p:r>o:srzę pama - pa.n sam wt. 
diziJał, to jest koru.ec dzit::i,ejtsze·go dnh 
pańskirego. 

~ Dob'l' ze , więc rue'Ch paln juthro cli, 
mnile przyjdiz1e, jeżeli to się sprawdzi, 
W'ÓWoza,s pomówimyl Ałe to si-ę nie sptaw 
dzi, może pan być spdloojny - jil 'ten'l 
cxł.owiteikłem smnej wOILi, pl"O'Sz,ę pana!... 

M.ahdii pCJiŻ.~n.a[ł silę i odszedł. 
GaillalSch Z'aipallił św!trttll:o, podSlzeJł dt 

Mu~.k.a, nrupils.a~ kiillka adresów na koper. 
cie i dą.gl'e mruciał: 

- Ozy ja ju.ż JŃ.e jlestem pal11lem swe; 
Wlo11.7 ••• 

PodJsze&ł nlaJ!!itępme do wileszaka ; , 
'zdjął paltbo.. 

W drugim pdk<o'fu SiiedlZ:~aJły trzy ma­
szyni:stk.iJ i piJSały na ma~zynlie. Ida. ja'k 
zwykle, wy~ąclJa:ła cu.downi<e - Galasch 
lJ1:l;e mógł sdę powstrzymać i uszczypnął 
ją w pl"atwy pO'lliczclr. 

Wyszed~ na uiHcę. Był cudowny, pięk 
!nI}' W'itecz6rr, gwila.~dy śwl.eciil'y na n

'
>ebie , 

wdkólł panowała cisza. Szedł ulicą z,a. 

myś·LOłn'Y, nroe zwracct<jctC uwagi na prze· 
chodni6w. Był tro.sZ!kę oS'z0łom1o'nv nie 
zdawał sobi<e sprawy z tego co rob i. -
MiJ~ł wr:a.iŻenie, że dziś chooz:iił już ta sa­
rną drogą, ~e przeżYwał jtuż ki,edyś G.zie-f. 
dJz~si·ei'SZY. 

NagLe z.atr.zy:mruł sIę na j~il1llś rogu 
Mley: 

- Ah, p.si~krew! Za.pOllTInhłem! Po-
5.ZIe.dłem z'a daIekoL. Ale nae śZlkod .;: --

l\'..ahcN tprOIStatwił swą ~ę na ok'- palIJ o&ehrać chle!b WSZ)'1SitkJJm wtt"Óżkom i s'ltodlka b eZlSiilntOść, nile miał pOpt"QlSltu s~ł. 
1'ągłym stoliku, palto powiesił na krzeseł- c:zrurodiz.ie.jlOan. by rozluźtnń.ć pa/lICe i wypu:śdtć drut z rę­
ku i nie xważając na pana Galascha, sto- - Pondewlaż ~srzły pIt10gram świata koD. Zro:bilło mu się ci-emno prred oc::r.yms .. 
j ącego z zegarkiem w ręku, wyciągnął 'Z n.ile jest panu znany, pokażę pacu kil1ika 'l'IOIsła jakaś p'o1ęina, cz,M"Dla plama __ tu jes~ res'tau,~acyj!ka - można zjeść' ko-
kieszeni crl~ pluskiewki i kawałek je- obrM.IÓW: nr, 434 "Rok 1931. Wilellka wcij 1ację. 
dwabin który zawiesił na ścianie tut nad na ~'ZItlJa międJzy CMnlO-Ja.ponją a NCiI@e - po~'r'o,d!ku tej pLamy ~aq.aś-
biurkie~ gdzie wisiały medale firmy i Am~o-Nilemcaznrl·'. G. H. Mahd.j'ego Mał biały krążek świlaJtła, rozszer:z,ając 
oortrety dawn<ycil właścicieli biura. "IJor.OJSk,op-FiI1ml" N~. 540 "R.OIzwi,ąza.nie s~ę oo.ra'Z b.ardJz.i.ed I Gallrusch u;t-z'ał Ul' śc;.La 
. Mahdi mówił prxytem także słowa, ~ soojla,lln!ei pir'ZIe!Z u.paJd/e'k arysto- !Me sile'bile ~ tym. P()~?ju,. g~zie ~iedział. 
fak HHoroskop - film", "obraz przyszło kraJCji do tŃlzIiln proiletan;:acłkitclh i wznie- ale w ~'0'ft:1 pa'Mo &vę SWlIatQO.l r:)Ie1.~ 
(.Ił d t '... d t ... "':"-j,e ~SItW n~·~c;<'T.'W"lh dlo potziOllllU a'"'s- były poootesilone. Galasch czu'ł, ze z ka-r. 
SCI ł "e et:nnruZlll .. pre ys ynACJa , "''''''u --'--J- .; d' h 'I" '. 'ł l 
kt ' _1. .. • Ni t h ł takIraCJ't" Na~"""'~tiJe· DZLeń '7:'WVc1estwa ą c WII ą t't'a~ Oo.rCilZ WIęCeJ SI - a e oryc.u oczywtsCle sam, le sc e zupe - ' . "t:ł"HJ ' ff . - .. ; " , .. • • 

n.ieiby nie rozumiaŁ lrob1Jef'. Nit'. 975 me~o ka.łia~ogu. POZIa ta be.Z'\fładnosć splJ."'aWllała mu wl:elk l 
_ Prud'rem mt1'SZę pana trświaclomić tym mam spec·jru1ne obrozy dla młodzie- pT'zyjemn!OlŚć. 

. t ...... , oib"''' 'zy Pe.vl'-~'()I"'Zll·""'go Postać na ,.,Jł!ótnie - GIa,sch nr. 2 ~ iłaukowo - rzekł Mab.dl _ chodzi mia- Z1". • ~VV·'''''' :>'UCllJ! u.... • lJ 

n owici.a o to, te zdarzenia i wypadki, któ - Tak, tlo ie~t. ba.rcl!z.o ła'dJne, -. rzekł na'pisał ldlka adTesów na koperci.e, przy­
re nas czekają w prz.y szło,ś ci , są już fak- Gal!a~h po chw~. - Ale pan~ pr,?: lepi~ matki, mmknął ws~ystkie szuf1a-dy 
tam' dokonanemi krążą naokoło nas i gram !JeM z'bytŁ fan·vaJStylcz.ny! Pubbctnlosc na klucz. 

1 I .lI_!.. • 1..._ •• • ? T 
czekają tylko na odpowiednią porę, by Ulf.<llslle?JSlZla !"el'aa po Z1lemt, ,T'Oirumle p'a~. e'raz wszecH do drugiego pok·oj1.1, 
objawić ·si·ę naszym zmysłom. Nie jest to JIClż.elli t·~ , 'fest . 8JP~alt, kiory, poa~aZtlle g·cbzie trzy sbeno'typi!Stki p'isa'fy na ma­

Skrręcił w boczną ulkZikę i wswdl do . 
re&ŁallTacji. Ws.zystko by{.o mu znlj r . 

- ja.kgdyby jUiŻ tu był dI l:itsiruj. W ledne; 
z lóż ttjrz,ał ma·romą wdorwę patni.ą Stut.~­
hei'mer. Us:iiadł przy ni>ei machi'nalnile j 

z.ja'cl!1 koJa.cję. Pił d!uio win.a 'nd e mth.viąc 
ani sł,O'\'I!a. Potem z:1i$iłonl1 p'()<rt'i.e n~, sch'wy 
dl ~ej Itt.owę, roztaTgał włosy i pocz ąl 
odpinać bluzkę - - -

Nag!.e-pr'7.ypomni'ało mu sieI. . Mn.h~ 
diil .. Pokazywał wszyst:k,o tak samo! -
OgBJrr:ął go strach! Czuł, że woh jego 
j'est s:krętPowa.nil - nie może już n~d s'o­
ba, panowa,ć. Krz:yk'ął pT'zeraiEvl i,e 
p'3..dł zemd'!,ony na zi.emię. 

nowy pogląd filozoficzny, gdyż znany on pr.zyszbosc,. dlal) mI :paJll dJO'Wod re'alny, s'zy noo. 
tuz· b,rił ,nI""'""II·.....,'OI1ll ~L"I.1·"'~"L!- w Eńt'p_ lbe'zap.el1a'C'Y)ny! . Ga.Jl3.1sch z.bHżył s.ię do fe.a:nej z nich, G I 1-1 d 
/ ]' 1""!IJ ..... , v- \;lU.., (JI"I~KJ,In 5 Na:za.jl1trz .al<l'sc 1 rZ{~'IL o W07.11cgo: 

. h' d I d' h' , . . ' - DOI,s:k!on:a;Ie - ·odJrz.eJkł M.ahd l - d.o pi'ękne i, zło1.ej Idy uszczyp.nął ią Cle, 1,n tUsom w n Jac 1 roznym SW!ę- _ Jeś1.j tu p!"zyjdzl.e t en p:m 7.r! sh'zyr 
tym, k to'rzy ""',"s spędzal!' na nauce. Cho P'1"O'PCltJ'u.ję pa<uu f~lm z państkiieglO życia w paN·czek. k " Lk·· 1 

........... , ''1, - wyr?;UCIC g o ' Z'Z ' W3ZyS: len h <':.)·O· 
cizi więc tylko o to, że zmysły nasze nie przys'ziłego. DaJtę może pan sobile wybmć Obraz zmie'nilł S1'ę znowu. Schody, po- d&w! 
mogą przedrzeć tej zasłony, która oddzie diowolm,ą! t em ulka. - ws'zyst~{O takie same. j.a,k . 
la nas od przyszłości. Brak nam pewne- - 21 dzień lu te'go 1951 reku - rzekł W rzeczywis.Łaśc'i i zupełnie wyraźne. I ~~~~~~~~ę.,€) 

ł kt ' d ł łb G allC!lSd1 hez za s'banowhmiJa.. G l h·d· l' . . t kI go zm1S Ut ory Z o ,a y nam uprzy- ·a asc 1 ",:<e u ~>carrnl - JaK ?:W'!. e, CZYTAJCIE . 
stępnić zrozumi,eni~ rzeczy nadprzyrodzo Wynalazca sp'OIjr~alł uWalżnlle na Ga- gdy wra ca z b1Ura dtO dJomu. Cho.dz! za- .. 

nyoh i który pozwolił1by nam zobaczyć tiaJscha, ' polld-'i~Jlał gł'OIWą i rzJeJkł: myślooy i 'nlile z.a:u'W'ażvł woale, że zaszedł REPU Blm K re' u 
naszą przyszłość. Ja ten zmysł w czło- - No, Sip~OIbuj.ennyl V!d pan do ręki za daleko. Prz.Clslzedł już bramę s'\vego " I.t , 
-..!_1 •• _ ,1'--ł I "'-- .1.....·-i!kl d St ł h ill _1. ł k 1 ~'Ł~~(UA'~~~'~'!!f!o.'!!~'!!'ŃIJI!~'~",!!,,~~,'1~"-~ wy.A.lY emł .~ U!.I'WI,; !omu, , aną. na c w ę. ma\,;U~ rę ą "JA"'" "A'i "A" fI .. 'ł!.,.~ "'~4W4~ .. ".'ii7l""';4'ii-",~,,;.'C 



_____________ --=E::..,.. X::.::-=-.P-=-:..,:R E S S W_l E_C_ Z_O_R.l'l_y ____________________ ...:SIr=.,:· ::.:, • ...:::S_ 

h t e 
Każdy kupujący bilet otrzymuje DARMO torebkę z cennemi 

niespodzia~kami. 
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Po krótkich, iecz ciężkich cierpieniach zmarł dziś, w piątek o godz. 
rano mój naj droższy mąż, nasz najukochaószy ojciec, brat, szwagier, wuj 

~lo~trotterlJ W re~ak[ji Jnreuf. 
B. P. W ciągu ośmiu lat muszą pr~ejść swiat i otrzymają 

za to 25 tysięcy . dolarów. 

IZ 
przeżywszy lat 50. 

Wyprowadzenie drogi9h nam zwłok nastąpi dziś, o godzinie 3-ej 
po południu z domu żałoby przy ul. Piot.rkowskiej 17, o czem zawiadamia 
zrozpaczona 

Zona i dzieci. 

Co znaczy, jeśli niewiasta kicha, jak zgnębić pdllły, jak się stać 
niewidz&alnym, jak g6rę rozdzielilf na polowy ••• 

Oto Są główne zagadnienia 
"Księgi Mojżesza" 

czyli 

Skarbca Bmagiczno~sympatycznego« 
Czcigodna Pessa C)'tryn, autorka tych filozofji zosłała ukarana 

przez sąd. 

Warszawa, 20 maja. Tablice szczęścia. Dosłownie podane 
Pisalió-my już o p. Pessie ·Cytryn, na według starego rękopisu", 

leżącej do rzędu tritcieieli ciemnych u- Tu magiczno - sympatyczna wiedz3. 
mysłów przy pomocy wydawnictw bru- p. Pessy Cytryn znala.zła jeszcze szersze 
kowych wręcz zbrodniczej treści. ' pQle do p.opisu. 

P. Pessa Cytryn skazana została przez Czego tam niemal 
~ąd okręgowy na 500 zł. grzywny, przy- I objaśnienia, co znaczy - jeśli me-
czem zarządzono skonHskowa'llie wyda- wiasta w pewnych nader drastycznych 
nej przez nią niesamowitej kstiążki p. t.: okolicznościach ziewa, a co Zllaczy -
"T,ajemnice czaTnej Magii" spirytyzmu }eśli kicha i pouczenie, jak odzyskać 

h'VpnotyZlllu i t. p,", gdzie prócz wielu, puy pomocy kU1'zeg.o jajka rzecz skra­
wielu niep'l'awdopodobnych bz.durstw dz;ioną i środki na pchły i sek'l'ety gospo­
znajdowały się .i porady medyczne. darskie i bardzo intymne w~kaz,ania dla 

Ta osiatnia część była właśnie przed kobiet i rady jak S1ę stać niewidziaLnym 
miotem rozprawy sądowej, albowiem ,le i j-ak górę rozdzielić na polowę, no i 0-

karze spe.cjalirści orzekli, iż rady p. Pes czywiście zagadnienia lekarskie. 

Przed'Wcz:OII'a,1 w gooZlioruch popołud­
nilowych ZJjawiIl!1 sruę w naSlOO~ redakcj~ 
dtwruj glJdlybro1.!beiJ."izy pan B. SiendJtner 
z Dre'2.1nla i Plam J.run Bd'a 'z BeTLiJn.a, któ-
1'7:'{ pieszo węcłruii3: '}JII'TZIe:Z cały świ!at iI <>­
heCDl1e ZJa'W'iltal~ dlo ŁodIz$. 

Pall Stend!tIl!e1' opowiJad!a nam swe 
dJ:cie~e i pr.zy~od,y, które ZJe względ'u na 
swą weść za.:kraJW~ą na iściJe amerykań­
ską s.e1lis'acj ę: 

- Ovy podJró'Ż nalOlk'oło świata wy­
:pływa z wa'szei ~w.cjlalbywy? - za!Pyta­
%śmy. 

- Nk. W futt>ym 1924 ,..'Oilm .lwa 
sportowe kLulby In~emileckiJe założyły się 
'o to, że cz:lowie1k w citą~u ośmiu lat ~ddła 

. ,pr'Ze1rŚć c.ały śwJJa:Ł, nIe mając W kieszeni 
am gl"OSlZa. Zał,oiŻono si'ę o 1 00 tys~ęcy 
d:o:laJl'Ó'W. ROlZ'Poczęto nai}nchrnliaSlt pr,zy­
~OItOW'an·iJa clio tei niezrwyikłei ppdróży, a 
>raoZlej wędJró'wki .nao~orbo śWLalta-prze­
dewSlzysilldem z.alC'zębo srukać odpowi>ed­
n,ich ludz.i, krtól1"Z1Yby Zidloła:l[ sUmOOl1l:1ae 
zakład wykonać. Z!afosi.'bo się nas oz!te­
rech. Ja, moj,a Żiona, pan Bela i jeszcze 
jedlen śmi.ałe&:. Wyrus:zylrLśmy więc w 
czvrÓlrkę z Drezna. Warulllki naszej umo­
wy są tna.stępUijące. NiJe woLno za,biJerać 
nam ZJe >s:oIbą p~e..n.ięci.zy. Musimy zaT'ab1ać 
na utrr.ymaJn:i,e s,p'l'.z;eda.żą na>sz')"Ch pocz­
tówek z fotLo~rafjami. N~e wolno nam ie­
chać prócz oczywiście wyjątkowych o­
koliczności. Podn-óż ma być odJbyta w cią 
gu ośmiu laŁ. W roku 1932-im musimy 
W'l"ócitć do Drezna i przedJstaJWi.ć OOlpO­
wi>edlni.e dJokumemity i stemple, stwi'ett'dza­
,jące, że prod't'ó'Ż odbyliśmy w myśl p.rze­
pils.ów. J,ako n.agra,dę chla nas pr.z-ezna­
C'1.l0lnO 25 tysięcy Ololarów, 

- G&zileście pan~ brr.łi 'do.ty~b­
c:z.a'S? 

- W cirąIZU pó'ł!t:ara trdku me&ziHś­
mry już praWlJe całą Europę iii P ółł'no..!fl.ą 
Airykę· K,aLe~ nasz uma..rl: w A ''"Y'' t:· 
wskutek malarji - jesteśmy więc obe.c­
nń~ w trojkę. OClZyWiiJście pr.ze±)"Hśmy jut 
w.lIe1l1e ~d i mera:z ~y w oI~,1.i­
CIZ'tl ŚInile!r"ci. W SerhjdJ kollegę me~. któ­
ry tu ~aśn:i.e SlilecbJi, 'Posąd!zODo o szpie. 
gosltw'lO li rbr'ZymrurJ.1o go w wiJęzń'eniu przez 
(lsG!em dna. Musi1elilśmy na nńe~o C'ukać 
NaOij!ół i-ecllntalk WISIz-ędIziJe przy.jmują na '3 

Zycz1iJw.ie. Obriz-ymaJlliśmy pruS:Z'Porty waż. 
!łe na całym św,i1edie, srooro j.ednak wy­
c~odzimy po ZIa ~1'1an1lce iaJk:iJe,~oś kraiu. 
nl1e wolJn.o nam im dlań powród'ć. Pobyt 
.j'e dna/k wszędJzile mamy nli'eoJ;!ramiC':Odn;y, 
rtyl!kro w Polsce n:ile pOZIW>or10tIlo nam byf 
d1łUiŻ.ej ponad 14 dni Z tych wz~lędów 
mUSJ/my odJbywla,Ć wędrówkę korleią­
gd'Yż n~e s1atN:zy'łoolby nam czasu. 

- Dok<\Jd patn'owi.e udają się z todzi? 
- Poci'ą,giem do WMSUlwy, a stam. 

~ąd cLo GcLańska i po~ p~ństwa. bał 
tyclck do Rosii, potem clio Azji. 

- He P'~owdJe p!l"z,eSlZll~śde kiJ1.o. 
metrów, - Mn,iej więcej 1,8 tysięcy kUe> 
me·ta"Ó'W. W cilą;!u tego CZlaJStl sprrz,edali'ś­
my 15 tysięcy kart, z których cz.erpie:nu 

śr·odlki na utbrzymallllile. 
Ż~c globtlirotterom dla[sz,e,j wesote~ 

dl"o~i, teJlMm'V .silę z nimi, przyrzekając 
im łedlDocZJeśrue, że e,gz.emp'l:a'1"Ze "Ex. 
pressu" poślJemy do Warszawy, ażeby 
~ównież służyły ia,ko dokumenty ilch 'Po­
bytu W ł.;o.d!z.i, 

- mik-

sy Cytryn nie tylko są bezsensowne, ale W~ęc na cierpienie raka należy -na 
mogą być szkodliwe dla zdrowia, a w chore miejsce lub ranę przywiązać ży­
pewnych wypadkach nawet gotowe spo wego raka, gdzie ma pozostawać, dopó­
wodować śmierć posłusznego tym wska ki nie zdechnie (I). Na :różę należy dmu­
zaniom czytelnika. chać o pewnej porze, na zwichnięcie sta 

Obecnie Pessa Cytryn zajęła znów wu przyłożyć węgor,za, na ukąszenie 
mi.ejsce na ławie sądowej. Tym razem po wściekłego psa użyć odchodów kukułki 
ciągnięta :wslała do o~powiedzialności i t. p. 

Przykre wizyty do szpitala "Marji Magdaleny" 
odbywać muszą urzędniczki państwowe, które zasię­

gają porady lekarza skórnego. 

karnej za inną, nie mniej piękną i rów- Rad tych jest sto kilkadz1esiąt SJtron 
nie obszerną książkę p. t. "Księga Moj- Sąd okręgowy W Warszawie zdecydo 
żesza, czyli "MagicZllo - sympatycwi- 'wał skazać oskarżoną znów na SOD zł. 
skarbiec". i zarządził konfiskatę "Księgi Mojżesza" 

filA.AaA &IlA&AIlA laAallA~ Ą r-

= Kupon ub21uien2UlUWY JennbUr i Jxutmn" = = w Banku wzaieMnYth nbezpiemń JUTA" ad dział w Łodzi, Piotrkowska 8t = 
.. z dnia 22 maja' 1925 r. .. 
• Kupon niniejszy należy wyciąć i schować. Wszystkie kupony ubez- = 
II pieczeniowe "Republiki· i ~Expressu· razem zamknąć w kopertę i w dniu ..",. 
III n-go maja włożyć do skrzynki redakcyjnej (Piotrkowska 49). tIlI" 

cm Ubezpieczenia wynoszą 15 tysięcy złotych dla trzech czytelników, ~ 
~ . !:Pl' 
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Urzędnicy państwowi mają usiawo-
wo zapewnioną pomoc lek.arską. 

Niestety pomoc ta jest zorganiz·owa­
na w ten sposób, że nawet or·ganizacja 
pomocy lekrurskiej w kade chorych słu­
żyć może jako idealny wzór. 

Pomijając jm fakt, że niezawsz~ wol: 
1'\(. urz,ędnik,om chorować, gdyż ka.rtkl 
do lek.arza wydaje się tylko w pewne dni 
uzyskanie np. porady lekarskiej u leka­
rza chorób skórnych, Z'lKraWa zwłaszcza 
w stosunku do urzęd1lJ. .:~zek na szykanę. 

Oto lekarz ten urzęduje w szpitalu 
Marji Magdaleny i ordynuje tylko w tych 

godzinach kiedy przeprowe.dza się kona 
trolę WTowia prostytutek, z któremi ki' 
kogodZ:inne oczekiwanie w jednej małej, 
cia mej poczekalni nie należy do rzeczy 
przyjemnych. 

Drugim niezbyt miłym momentem 
jest atak na wychodzące b. mieszanegc 
towarzystwa oczekującego na "swe pu· 
p:lki". 

T o też ze wszechmiar byłoby pożą· 
dJ.ne, by wojewódzki u!7.ąd rorow .a za· 
jął się reorganizacją systemu pomoC} 
lekilrskiei urzędnikom p'aństwowynl, k!1 
ry w:i ę-c ej niż szwankUje. 

Kasa chorYCh wciąż jest na wo­
jennej stopie z lekarzami. 

Czas położyć l{res tym anormalnym stosunkonl. 
s.tosunek kasy chorych do lekarzy, dzieli urlopów ale i p:rzyjdz:ie z pomoCl\.. 

lkf'unon lIi nem ato rlrafl· czny 9''0. epubll"1.rt"" po ostatnim strejku, zlikwidowanym zna tak jak t,o uczyniły wszystkie kasy '" 
rH\ ~ Ba 6» 1\ II. nem orzeczeniem min. Sokala jes~ w dal Polsce. 

r­. i! 

oZ dnia 22 .. go maja 1925 roku. szym ciągu, Jlie\'1iaclomo dlaczego niemal Otóż 'kasa łódzka nie tylko, że nie udzie· 
że wrogim. liła lekarzom u,rlopów, ale i musieli ON 

Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego W cenie Uwidacznia się t.o na każdym kroku dać Zlastępc6w, oczywista na własn' 
t dotego w teatrach 

N :ljch arakterystycznej uja wniło się to 0- koszt. 

"LUNA" i ,,,CZARY" . siatn'io przy wyjeździe kilku lekarzy lódz Są to iaktycznie stosunki dziwne i nie 

na wszystkie miejsca (z wyjątkiem lóż) i na wszystkie seanse do ostatniego włącznie . "1 d K k I kich z.' dr. ~t.erlingiem na czele, na zjazd I z.drowe, to też zarząd kasy winien bez-

I 
przecl: .... gruz I.CZY ~ ra :owa.. zwłocznie przystąpić doich sanacji . 

M!ędzy 1.nnem! na Zjazd wYlechalo I . '1_--------------·--------jl 
Kupon niniejszy ważny jest tylko w dn. 22 maja. I kilku lck(lrzy kRsowych, którym zda .. · 

.1H1_mllWJ~ _____ !!i2IDZl· _m!!!R'ii&łi!Ew;:smJ&itJj~~ l wala się iż zarząd kasy nietyJ.ko że 'tt-! 



~.~. EXPRESS WIECZORNY 
~--------------------------------------------.------ ------------------------

Dziś uroczysta premjera NajwięKszy szlagier sezonu 
----------_.- . __ ._--~--------------,---------------

Swietlana llLJAN GIS ..... '.'4p_tsMH 

w 9 akt. dramacie mHości i poświęceń p. t. EW_ - WA 

(W OIDio WnnwinUa) 
Wybuch Wezuwjusza - Trzęsienie ziemi - Zalew miasta przez wodę i lawę. 

Obraz nagrodzony na Konkursie Filmowym w Ameryce. 

Początek przedstawień o godzinie 6-ej. Początek przedstawień 0 - godzinie 6-ej. 

Bajeczki. 
---:0:----

Księżna I pchła. 
Pewna księżna miała swa, ukochaną 

l'Chlę, która bardzo się. do s;vej pani 
przywiązała., była Jej WIerna I jadła z 
jej ręki jak gołąb. 

Pchla była bardzo dumna z tego 
powodu, l szczyciła się, że księżna jest 
w niej zakochana. 

Nte wyst'\l"czylo jej nawet, te spę­
azUa z księżną noc miłosna, wśród ba­
ty<stowych koronek szerokiego łóż~a 
- chciała ażeby caly świat o tern WJe 
<:1ział! P~hła towarzyszyła swej pani 
wszędzie ł pewnego dnia, gdy księżna 
siedziała ze S\\'YIl1 mężem przy stole, 
skoczyła jej impertynecko na ramię. 

- Księżno, pchła!... ~ krzyknął 
książę, zdejmując z ramienia żony 
pchłę i zabił ją na miejscu. 

Panowie, bądźmy bardziej dys­
kretru1 

Gentleman. 
Pewien bogaty hrabia był sam w 

łWj"m pałacu i nudził się okropnie. 
Nie wiedział czem zapchać czas, z 

braku więc innej czynności, rozpoczął 
sam ze sobą grać W .,Macao". 

Gral jak zwykle uczciwie i wkrótce 
wygra} 50 miljonów ,złotych. ,... . 

Gdy potem jednaK przegrał 15 mtl­
jonów, rozgniewało go to niepowodze­
nie i z okrzykiem "dwa razy tyle albo 
nic!" - rozdzielil na nowo karty. W 
czasie tasowania udało mu si~ zajrzeć 
do kart wyimaginowanego prz\::ciwni­
ka. Przeciwnik miał siedem. 2.ajrzal 
więc do swoich kart i ponieważ m!al 
tylko sześć, wziął następną ka~tę, Wle­
dz.a,c że u góry leży trójka. Vv ten spo 
sób hrabia mial dziewl"ć i wygrał 75 
tnilionów złotych . 

. Ucieszył się więc niezmiernie, ale 
po chwili zasmucił się. 

- Gratem, jak oszust! - rzekł po 
namyśle. 

~yją1 rewolwer i z-astrzel1l się. 

Przez omyłkę. 
Zdarzyło się, że wyszedłem pew­

nego wieczoru na ulicę bez pat ta, a po 
nieważ wieczory w maju są jeszcze 
chłodne - nazajutrz dostałem chrypki 
kataru i anginy. • 

Musiałem płukać gardło i leżeć w 
lóżku. 

Co sądu posłałem więc mego mło­
dszego brata, który napisał sprawozda 
nie, podpisał moim pseudonimem i oto 
nieszczęśliwy powód, wskutek którego 
ukazały się w druku poniższe mi­
gawki: 

** * - "W sądzie było dużo różnych lu-
dzi. Siedzieli oni na ławkach, a nie­
którzy na krzesłach. Prócz tego było 
w sądzie gorąco i bardzo dużo spraw. 
Podobała mi się szczególnie jedna 
sprawa. 

Jakiś chłopiec ukradł ze sklepu pięć 
złotych. 

Chłopiec był w tym wieku, co ja, 
nosU' podarte ubranie i nie miał rodzi­
ców. Sędzia zapytał: 

- Ile masz lat? 
- Cżternaście. 
- Pocoś ukradł pieniądze? 
Chłopiec nic nie odpowiedział, tyl­

ko się rozpłakał i powiedział: 
- Już nigdy nie będę. Pan mi bę­

dzie łaskaw przebaczyć. 
Wtedy sędzia mial łzy w oczaclr. 

Zdaje się, że wszyscy mieli łzy w o­
czach. Ja też. Bo, doprawdy. czy 
taki chłopiec jest winien, że los podał 
mu pięć złotych! Nie! On jest nie­
winien, i dlatego mieliśmy wszyscy łzy 
w oczach. 

Potem chłopiec przestał płakać. Wi 
dać było, że on żałuje swego czynu, a 
jakiś pan, który siedział przy okuie, 
mówił, że on wcale nie plakał, tylko 
robił tak, jak w teatrze. 

Chciałem już wyjść, bo mi było bar 
dzo gorąco, ale bałem się. Było tak 
cicho, że mogli mnie aresztować. Ale 
musiałem wyjść. Gdy po chwili wró­
ciłem, woźny powiedział do mnie: 

- Ty, mały, jeżeli nie przestaniesz 

Popularność. Kto nie mógł zagadki rozwiązać, zo 
Pewien poeta miał śliczną lco- stawał wtrącony w prztpaść. 

ch ankę. Po pewnym czasie Indzie nabrali 
-- Chciałbym stać się stawnym - ostrożności i omijali okolicę, gdzie star 

rzekI pewnego razu poeta do swej ko potężny potwór. 
chanki - napisałem piękllY wiersz, Sfinks począt się nudzić i gnie\vało 
lecz nie wiem, gdzie go wy-drukowa6, go, że nikt nie słucha jego zagadki. 
aby każdy go mógł przeczytać! Po pięĆdziesięcioletniej stagllacji 

Pomyślał przez chwilę i puknął się sfinks postanowił zagadkę postać do 
w czofo_ redakcji beletrystycznego tygodnika. 

Wpadła mu do głowy genjalna d k . 
mvśl: W rubryce "odpowiedzi re a cJi" 

' . Wypisał swój wiersz na skórze znalazł nas tępującą odpowiedź: 
swej kochanki, niżej piec. - .,Sfinks. Zagadki przestarzałe i 

Po upływie tygodnia poeta stal się lagromnie łatwe. Nie nadają się do 
popularny w całym kraju. druku. Prosimy o nowe". 

Sflnks~ Eugen)usz Heltał 
Sfinks stał nad brzegiem przepaści (tłum. BoIskO. 

i zadawał przechodniom zagadki.. 

się kręcić, to ci gnaty po.łamięl 
Nie chclalem się z nim klOcie, bo 

widziałem, że on mówi prawdę. 
Chłopiec stal ciągle ze spuszczoną 

głową, ale już skruchy nie byto widać. 
Sędzia zabrał wszystkie papiery i 

poszedł na naradę. 
Była pauza. Żalowałem, że przed. 

tern wyszedłem, gdybym wiedziat że 
;;araz będzie pauza, tobym zaczekał. 
Balem się jeszcze, żeby chłopiec nie u­
ciekł, bo byłem do niego trochę po- ' 
dobny i potem powiedzieliby na mnie. 
że to ja! 

Pilnowałem go więc i gdy zda. 
wało mi się, że on wychodzi na kory­
tarz. krzyknąłem: 

- On ucieka! 
Woźny podszedł do mnie i rżekl, 

ściskając mnie serdecznie za ucho: 
- Będziesz ty milczał?!! 

Potem przyszedł sędzia i powiedzral, 
że chłopiec za dwa lata pójdzie do wię 
zienia, jeżeli jeszcze raz ukradnie. 

Gdy wyszedłem z sądu. to go spot. 
kałem, poszliśmy razem do parku Sta-
szyca i bawiliśmy się. Juris. 

czas, abyś kupił !'lobie naw, 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ". 



Ładne zwycięstwo naszego mist. za 
---:0:---

t. K. ~. ! e~ia (Warmwa) t : ~ (l : ~). 
Gra nosiła charakter wybitnie towarzyski. 

Ohre arużyny z 1"ezerwami; Legj,a bez 
M'ie.1e-cha i Krrawus'ila, Ł.K.S. bez Cylla, 
GabI'j.eLa i LatIl1gego. CyNia 2'J1łJSltąpi'ł Ko* 
wabski Zygmux;1, Ga.bri'eILa Ja'siński, a 
lIllej3ce Langego z,ruj,ął Jan,Clzy1k. Na l-e­
wem slkrz.ydJ1e g.r.ruł CicheckL 

Po prZJe,dime<:lzu Ł.K.S. II (komb+no­
wany) z gr>a>e,zy III i IV cllmżY'ny z Wildlze­
wem równDeż kombinow anym ZJak'of,c'Z'o­
nym 2:0 na koil"'zyść Ł.K.S., pi'erws-z.a "11a 

boi,sk.o wchodJzi Leg}a przyjęba. bUil"'zą 0-

klalsk,ów. Za ch'1N\iJI,ę puMiJc'z.ność wi,ta 
r.awni'eż n~'e mnJiei o'Wacyjn1'e m!/sŁr'Ul to­
cłzi, bez spóźnionego .Ao1.aszewsikiego, któ 
ry PTZ'Y'b)"WIa późmelj, a chcąc u",ń1knąć 
oW3Jcj

'
i "w1k.ra,da" się chylki,em z lloza 

wał,u n,a bo';'slko. Jego skr'Omno.ść rui,e u­
chl"ond!ł,a jedJnalk, tego naisympa,tyczniej­
slze,go grcvc2'Ja w dJnżynie Ł.K.S. od przy­
sługując·eg'o mu ,od publLczno-f,ci pil"'zywitc:. 
ttitia. 

Zaczyna Legj,a pod ~i'aflr. Abk jelj za 
fu.nluje SUlę t pc'łka już w 1 minucie p{)',~O­
sta'j-e d~uż,szy cz:rus pod bramką gości, któ 
r,zy zMviru'iją w 3 minuCJite rzut k.an.-ny, Z;a­

m6eni,ony pewm:i1e prooz Durkę rw. pierw­
szą hrarotkę cJ11.a gospodarzy. 

Lekka pr·zewa'ga Ł.K.S. utrzymnje się 
arż do końca pmerwszej połowy. 

W 34 milItucie bramka'1"Z gości' trz)'ma 
sW :ry strzał łr,ochę nileu c]0'llnl'e. w tern 
na,db1'ega MH1e1', odb ioera mu pillk ę 1. cLo­
sił,()IW'nti~ w}eż.d!ża z nią do bramH 

Pau,za 2:0 dlia. Ł.K.S. 
Po zm.ualIlDe bramek w!l<tbr cichn~e, to 

też p1"zewaga L.K.S. je:st nrud:rul widoczną. 
J'e.go a1ta,ki są częste, lecz brak im siły, 
wSkutek c~ego , dOlpteoro w 20 mi'n. strze­
l:a Gosiław~tlci trZiecilą b1"amkę dq,a swych 
brurw. W 35 mim. sę<kia, niewiadomo 
z ,JaJd:ch p,awod)ó'W pr'zoerywa grę, zv,,'o.łu-

. jąc gwiJz<:dkiJe!m dJrużytnry z hoi&.1{a, a ' po 
kró'llkim namyśole !1zutem sęch~o'",,'Jskim 
rOZl?oC'zyna glrę na no·wo. 

Odtąd Le,g;a gra w 10-kę i n1~0 ner­
~awo, p'owo·dem ozego były liczne foule 

i nas1ęptU'jące po Inllch rZlu>ty wolne, Na 
killka mii ~IUlt prze,d koo.cem uzyskuje Dur 
ka, bai~cznYlffi p'ła.siki'm strzałem c'zwa.rtą 
i {)Istatnuq hramkę d1la gos'Podarzy. Ro­
gów 5:2 dla Ł.K.S. 

Ooenla dlrużyn: 

Legja, to dlrużyna dohrz-e wys7Jkollo­
na, ce-chu'jte ją dobra te'chni'ka, CI boMu­
jąc g'r'z.e p1"zyziJe:mn ej z krótlkl:em poda­
wam!i;em pi,lild, rest dtruiżyną ba·rdzo sy Q­

paltycll - ą. Mimo rez,erw, cVrużyna gf\ści 

sta:llIowllła na wSirysttlldch linjruoh d ""u 1 ą 

ca1ł.o'ść, ni'e uj'a"vni.a1 ą.c prawie ŻJClidnych 
tuk Atak ma'to srbrzela na hramkę Nil 
wyróż.me,n1'e 71a1sł'u;gu~e bramkaTz, ktć"ry 

swe hrurwy 'od dtot'kliIwSlze'j poraw u­
C'hl'loniJ. 

W Ł.K.S . ...i!e re~etrWo,wa lewa shotlla 
drużyny, graJla, a·czk.olwieik mnLeJ poży­
t-eczmu1e 10cz z.na,czn~e ładniJej, od komplet 
nie prawej strony, z ki6rej padły .\'szyst 
kile bramki. J ,aiThczytk z Ci chelckfun , ma'ją-c 
za sohą J,alsllński,ego swą cellową kombi­
na'cją i pmęki'1ryuni Me gami , s,prruwitati ty­
łom gJośd wite Ile kłoopoltu. Cała lliInirt na­
p.adu st1"zelh.ba d'uŻoo, a zw'11as'zC'za Ała­
sZe'WIs~d i Durlr-a, LelC'z ni'e'Z'byt ceJ.ni'e. Po­
mo,e cteobra, O'M{)IIla równń'eż, ZlW'łasz~:z,a 

Ka<mŚ wzyskufe stOipnuowo dawną śwnŃ­
ną fOTmę. Scib.oci!Ó.siki w bramce 'I1liie miał 
pdla dlo popilsiU, gdyż prOOz d'W'ucn ni>e­
b-e~l) ttlecznyC'h sirz;a!łów, które obr )nil 
ban.-dlzo ba&ni'e, z,a:danile j.e.g.o p,oI.egaJo ll,a 
ohserwowamu wlalS'Thej ob~olIly i POO\Qcy 
k1.6a.-a z łatwością każde ,r;ti.ebeZlp1t:!,,:· cń-
3twa l.i'kwi1clJo.wał'a. 

Gra !I1<o>sih cheJl"a~der wyMtn~e , pr7~r . 

;:>dells'ki". Nie wysilano się zhytni'o a't1ti, 
na t'empo., które dlopń'ero w ostaltnkh mq­
nubch przy'hr aJ:.o n.a a,gl"e.sywnośd ze 
slt.rony Ł.K.S. A }eooak ga.-a n.ruleżołła de. 
ba'l'dlZJo badl ~rych, dzd:ęki oe]·owej' kO'llbi 
na.'cil i grry falfu- ze st'r~ obu drużyn. 

Puhhl,c:znośd clkoiJJo 1000 osób, sędzffia 
p. Otto, dobry. Fr. Romant:k 

Rozgrywki o puhar klasy "B". 
----:o:~ 

o. M. SII-Concordia 5:3 (3:2). 
ObLe cllrużyny w oo1I:aJb,i,olIlych skła­

d2lch, co prZiooewszystldem COfl!co'rd1i 
wy'sz~'o na dJ()Ihre, gdyż z,astępują-cy "prze 
mądrzałych" , grrucze m~odz1, graiLi ha:rdzo 
.aJIllbLt\ I~e i {)fj.rurnk W G.M.S.-ile szwatn­
kowalla trochę oJbrona, natŁomvast Hnj.a po 
mocy i naprudJu gil"a.ły cLobrze. 

.Mimo udążliilwego terenu, me'cz ten 
!!l:a!'eż,ał cLo i'll'bea.-esui<\,cych. Strz,e1onu '!la 
tnti'm aż 8 bal"dzo lrudnych hramek, a pr '-y 

naljann'itej cllrugre tyle nie wy.zyskai G.M.S. 
ma.jąc silną chw~la'!lli pr2'Je'Wagę. Ofia~­
ność i piękna ~a Zy1lbe.rhe.rga w bramce 
CO!Iloordljli uchron.i~a drużynę od wysoko 
cyfrowej pOil"aiJki. 

Sędzh, p. Plito1!wwlskJi cLoIbty, publi.cz-
1l!Ości ba.rcllzo mruło. 

L.Z.O.P,N. znalazł wreszcie środek 
na materialne zrujnowanie, powi~rzo. 
' ych jago op iece klubów sp~rtowych. 

.. ~~~ua~~~·~·~' ~~··~~~~~ 

Bolton Wanderers (Anglja) --Hakoah (Austrja) 2:1. 

Walka o jran~ Prix" lana fl orio. 
Największe wyścigi w Europie. - Zwycięscy 

Bugatti i Tatra. 
Wyścigi automobilowe Targa Florio, 

od pierwszej chwili ich powstania w ro­
ku 1905, uznane zostały przez świat au­
tomobilowy za najcięższe biegi dystan­
s>owe w Europie. I trzeha przyznać, że 
ta charakterystyka odpowiada prawdzie 

Wyścigi Targa Florio odbywają się 
na Sycylii, w prowincji Madon1e. Dłu­
gość trasy wynosi 108 klm. i posiada o­
na 1,500 krzywizn, niezwykle niebezpie 
cznych i trudnych do wzięcia. Droga sa­
ma przedstawia również znaczne trudno 
ści, al,bqwiem jest wąska, kamienista, a 
zależnie od pogody, pełna kurzu lub bł,o­
ta. Od startu do Cerda, droga prowa,dzi 
30 klm. bez przerwy w górę, poczem 
następuje tej samej niemal długo,ści gó­
rzysta wyżyna już to opadająca w do­
liny, już to znowu idąca w górę. 

Całkowitą szybkość wozy mogą roz 
winąć dopiero nad samem morzem i ten 
etap drogi ma lQ klm. długości. Całą tę 
trasę wozy ciężkie przejeżdż.ają cztery 
razy, mniejsze zaś samochody trzykrot­
nie. Dlatego też Targa Flocio są rzeczy­
wiście próbą wytrzymałości wozów. 

Tegoroczne wyścigi Targa Flodo od 
były się w ubiegłym tygodniu. ° Grand 
Prix walc,zyły dwie marki, a mianowi­
cie Bugatti i Peugeot obie z Francji. 

. Włoskie marki nie stanęły do 7)awo­
dów, podobnie Jak niemiecka "Merce­
des", zwycięzca z roku ubiegłego. 

Pojedynek między temi francuskiemi 
wozami był niezwykle zacięty. Bug.atti 
zaprosił na jeżdica znakomitego auto­
mobilistę Constant1na, Peugeot z:aś po­
wierzył swe wozy Wagner'owi, Boilotto­
wi i innym. PooodŁo poza konkursem 
stanęH amatorzy Balestrero na "Omie" 
i Ginaldi Ila "AHa Romeo". Wynik z:a­
wodów między francuskimi rywalami 
był ruepewny. 

Jednakże po Łrzeciem {)krążeniu C{)'I1 
stl8.ntin1 wybił się na czoło i stos-ąnko­
wo daleko potrafił poza sobą zostawić 
przedwnoika. Wśród ogłuszających braw 
i wiwatów Con'stantini przejechał metę, 
robliąc przedętnie 71 klm. na godzinę, 
co należy uważać z.a czas bardzo dobry. 
Pięć minu.t później przybył jako drugi 
Wagner na Peugeocie, po którym w trzy 
minuty następnie zjawił się Boilot. 

Czwarty przyszedł Vizcaja na Bugat­
ti amatorzy zaś Bal.estrer'o piąty, Ginal­
cli szósty. Największe jednakowoż z~łn­
teresowanie i ogólną sensację wywor,ały 
wyniki grupy mały-ch samochodów, któ­
re do prz,ebycia miały 324 klm Startowa 
ły dwa wozy "Tatra-Nesseldorf' 2-cyHn 

drowe, chłodzone powietrzem, 4/12 HP., 
prowadwne przez z.nanych automobili­
stów - amatorów Hikla i Sponera, człon 
ków Morawsko - śląskiego KIUlbu Aut·o­
mobiLowego. Stanęły one w kategor ji do 
1,1 litr., w kategorj:i 1,5 litr startował 
wóz Chiribiri (wł,o s ki) z PIatem przy 
kierowni-cy. Oha wozy Tatra niezwyk­
łą regularnością przy równoczesne.j wie! 
kiej szybkości zwróciły powszechną u­
wagę. Przez cały ciąg drogi Hikel je­
chał na przQdzie, z.a nim zaś "w przy­
zwoitej" odległości trzymał się Sponer. 

Hikiel przybył do mety po pięciu 
godz:inach 31 min. 29 sek., jako pierw­
szy w swojej kategorji, pięć minut póź­
niej przyszedł Sponer na drogim wozie 
Tatra. Obaj jeż.dżcy roa-cznie poprawili 
z,eszłoroczny rekord dla małych sa'rtlJO­
chodów, a mi,anowiaie pierwszy o 26 mi· 
nut, drugi o 21 min. 

Równocześnie pobili oni wło.skiegCl 
jeżdżca na Chiribiri, a więc wyższej ka­
tegorji, o 18 minut, względnie 13 minut. 
Włoska prasa fachowa, jak również i 

dzienniki zwielIdem uz.naniem wyraża­
ją s.ię o sukcesach tych dwó-ch woww 
zwycięskich, podnosząc ich sprawność i 
zaznaczają z naciskiem, że wozy te po­
siadające 2 cylindry, chłodzone powie­
trzem, przebyły drogę niezwykle ciężką 
i przy wielkim upale be'z zatrzymani.a 
się, robiąc 58 i pół klm. na godzinę. 

Ten sukces zawdzięczają wozy te, rów 
nież i specj,alnej budowie osi, które po­
zwalały brać naj trudnie jsze krzywizny 
pewnie i bez obaw dla jeżdżca. 

Organizacja wyścigów sŁała na wy· 
&okdm poziomie. Dzięki też niej dziesiąt­
ki tysięcy widzów przypatrywały się wieI 
kim z.apasom o błękitną wstęgę "Grand 
Prix". Od wczesnego r anka sp ecj alne po 
ciągi zwoziły mieszkańców niemal całej 
Sycylji i Południowych Włoch oraz licz 
nych turystów, bawiących we Włoszech 
Ogółem startowało 13 wozów. Zgłoszo­
ny poprzednio wóz marki niemieckiej 
"Kokorei" nie stanął, albowiem w cza­
si~ treningu okazały się konieczne zmia 
ny. W czasie wY'ścigów zdarzył się je­
den tylko nieszczęśliwy wypadek, któ­
remu uległ Dauvergne na Peugoit' ciel a 
to z tego p<lwodu, że nagle zahamował 
pr.z.ednie koła, co pociągnęł,o przewróce 
nie się wozu. Dauvergne złamał ramię, 
podczas gdy jego mechanik wyszedł bez 
szwanku. Wieczorem tego samego dnia 
po wspanńałej ucz<:ie wśród entuzj,asty­
cz.ny-ch owacji zwycięskie wozy odjooha 
ły z powrotem do swych oj-czy.zn,. 

Losy olimpjady W r. t 928. 
Los Angelos W maju lr. 1928, a w Los Angelos w r. 1932, Kall 

Tutejsze gazety sportowe prostują f~rnia zastos?wała swoje p:zygoto,w.a-; 
wiadomości pism sportowych europej- ma do 8-letmego, <?kresu l wczesme) 
skich, jakoby Olimpiada r. 1928, o ileby tych przygotowan me ukończy. 
tJolandja nie chciała jej urządzić u sie- Gdyby więc Holandja nie chciała cZ)l 
bie, miała się odbyć w Los Angelos. nie mogła urządzić u siebie Olimpjady, 
Natychmiast po zapadłem postanowi e- to Los Angelos w żadnym wypadku u 
niu urządzenia Olimpjady w Holandji w siebie jej nie urządzi. 

Bieg "Expressu Porannego" 
Do najbardziej sensacyjnych należał 

dzisiejszy bieg "Ekspressu Porannego" 
na przestrzeni 105 klm., w którym zwy­
ciężył jeździec który przybył ze Lwowa 
na rowerze, przebywając przestrzeń 
Lwów-Warszawa w 18 godzin. P. Sta­
nisław Ignatowicz (Lwowskile towarzy­
stwo kolarskie) wykazał czas 3 godzin, 
56 minut, czyli o 27 minut gorszy od cza­
su w jakim w ubiegłym roku zwyciężył 
Kamiński. Mistrwwi Polski Kamińskie­
mu zepsuł się rower, tak, i,ż wiele cz,asu 
stracił on na reperację. W przeciwnym 
razie on mógł rywalizować z fenomenal­
nym mistrzem, jakim,iest p. Ignatowkz. 

Czytajcie 
"Republikę" 

W PabJanicach. 
SZTURM - SOKół. (Pabjanice) 5: 4. 

Bratmld zY'skuj~ Reiter 2, prawy łącz 
1l.ilk: 2, środek ataku dla Sztl1rIDU, dla I!OŚ 
ci ś'f'IOłdkawa tr6ika z centr-.,krzydeł. 

SędizdiJolW3Jł p. Fi~d:er. 

Sprostowanie. 
vv dzisiejszej "Republice" w dziale 

"Wiadomości sportowe" zakradła się, 

wskutek przeoczenia omyłka, a miano­

wicie: nie Verneer (Holandja), a Er­

xelehen (Niemcy) jest zwycęzcą ostat 
nich 6-dniowych wyścigów w Berw 

linie. 
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Kolio: Jeśli ci perła nie sądzona, Strzet sit: zawieszać ją u łona' 
bo cię szał ogarnie i przepadniesz marnie. 

YA 
W roli głównej SYBILL SMOŁO'A'BA czarujqca rosjanka WV' -

ośc·g za 

Dziś po raz pierwszy w Łodzi~ 

ULE Dramat sensacyjno-wschodni 
w 8-miu aktach. 

Początek o godzinie 6-ej. w soboty l niedziele o godzinie 5-e). 

Nieporządki w więzieniach 
niemieckich. 

taden wlc;ziefi nie jest pewien 
swego łycia. 

Sp~ciallla słutba telel!ranczlla ,Expressu·. 

ban ą , dywersyjną. 
Spra\vcy napadów na Polesiu są okrążeni w powiecie słonimsldm. 

Napady odbywają się pod kierownictwem instruktorów dywersy.jnych_ Berlin. Zl maja. 

Do "Expressu" dOnOSzą: 
Na wczorajszem posiedzeniu komi­

wiecie bielskim na skra4u Puszczy Biało l wS~lółwłaściciel terpentyniarni Cegiela ~ji. ŚJ~dc.:zej .d}a zbadania przyczyny 
Zuchwały napad bandycki na tartak 

wc wsi Michalin, na terytorjum wojewó­
dr.twa polskiego wywołał wielkie po-ru­

wieskiej, i że w os.fatniej chwili Ze wzglę· postrzelony w rękę, slusarz Kazimierz snnerCl b. mInIstra poczt i telegrafów 
dów s-lra!egcznycb został przerzucony na I Kiesz.kowski ma postrzeloną szyję. Po- lioeflego, radca Lewin złożył sensa­
tartak w Michalinie. nadto bandyci zraniH żonę urzędnika cyjne zeznanie o nieporządkach panu-

W uzupełnieniu podanej listy ofiar Brc-dlta. jących w niemieckich więzieniach śle d szerue na kresach. 
czych, Żaden aresztowany obywatel 

napadu nadmieni':; należy, że zabici zO Ranny Miko·łaj Michalski udzielił wła niemiecki - twierdził on - nie jest Pości~ za bandytami prowadzą od­
działy policji z powiatów kossowskiego 
i p,rużańskiello oraz t. zw. "żelazna kom 
panja" wojsk<Twa. Z Brześcia wyjechali 
do JIIl,jchal1na funkcjonarjusze policji po­
litycznej dla prZeprowadzenia docho­

stali rządca taTtalro Kościuszko i urzę- dz.om niesłychanie ważnych informacji, pewien czy nie zostanie otruty w wię-
dn.ik Piotr Gazonin. które przyczyni.,. się niewątpliwie do zieniu. 

Kierownik tarlaku Mikołaj l\1:icbal· ujęcia bandy dywersyjnej W pełnym skła Wię:leni~ mo.abi.ckie. po~iada ap~e, 
ski zosiał ranny w pierś i r""kę. urzęd- dzie kę, w której znajdUje SIę Wiele truCIZ-

.... ny. a którą zarządza nie aptekarz, lecz 
nik Oswald Syro - brzuch i \lierś, d '1 H Z urzę nl{, . • • 

dzeń. 
Policji udało się ustalić kierunek od 

W1'01u bandytl6w. WOelkoe ys'c·· rowerowe' "Prawdzie" moskiewskiej 
Jedtu grupa bandy skierowała się ku I I W I gl odebrano debet pocztowy 

b!otom na ~ce Jasiołdzie, druga przez db ł· . W w Anglji. 
Po! ńską Tubę w kierunku szosy Pru- O Y Y SIę WCZOraj warszawie. . SpecJalna służba telegraficzna .. Exl"ressu", 

:l.t'.ny -- Różany, a trzecia w kierunku Warszawski korespondent .. Expres 4. Leppe Zdzisław, W. K. S. Legia, Londyn, 21 maja • 
.. iejscowości Stary MichaUn na wschód su" telefonuie: czas 4 godz. 11 min. 30 sek. ..Daily express" donosi, iż minister 
01 far1alrt!. W dniu wczorajszym odbyły się wy 5. Kamiński Ludwik, W.T.C. poczt i telcgraf?w odebral debit POl:zto 

ścigi rowerowe ,.Expressu Porannego" 6. Krzemiński K., ,A. Z. S." Lwów. wy "P~awdzie moskiewskiej z powo-
Wcd!ug doniesień oddział6w poś<:igo w Warszawie. W wyścigu ulicznym 7. Popowski Julian niestow. du zamIeszczonych tam artykułów o 

ł>J":łch, pierwsze dwie grupy bandy połą- 13,5 km. zwyciężyli: 8. Ochniewski K. ~jestow. treści antyreligijnej i nieetycznej. 
czyły si~ na Polańskiej Tubie iskiero- 1. Mazurek Leon, czas 26 min. 48 9. Abel Otton, "Union" - Łódź. 
w::Iły się ku szosie Pruźańskiej. sekund. 10. "Ford" "Union" - Łódź. 

W ostatniej chwili nadeszła do Brze 2. Radwan Kazimierz, czas 26 min. 11. Blażejewski Alf., K. S. 1 p. łącz. Ucieczł<a żony księcia 
58 sek. -- legrze. t k' 

ścia wiadomość, że bandyci są już okrą- 3. Michalak Józef. _ urec legO. 
żeni przez wojsko ł policję na terenie 4. Czajkowski JaBG SpecJalna służba telegraficzna .. Expressu", 

powiatu słonimskiego. 5. Landau Adolf. Z i · k·· l-t k· "._. Budapeszt, "1 m"';a. n-t h d lal - &.. • .1_ 6. Popończyk Antom. m ana sowlec le1 po I y l - '" ...., 
.L>V ye czasowe ane pozwa J4t Sny_r- 7. Popończyk Stefan. oJ W BudapeszcIe mieszka od dłuż-
dzić, że napad odbył się pod kierunkiem 8. Kuczyński Oustaw. wewnętrznej. szego czasu najmlodszy, a siódmy z 
insiruktorów dywersyjnych. 9. Rzewuski Edmund. Specjalna słutba telegraficzna .,Expressu-. kolei syn b. sultana tureckiego Abdul • 

Bandyci ubrani byli w jednolite rosyj 10. Wywrocki Władysław. Radir wraz ze swemi dwiema żonami 
ki, ( b ki) dł' 11. Sochacki Wacław. Moskwa, 21 maJa. oraz trojgiem. dzieci, Wczoraj po po-

skie "ghnnastjor ł ru asz i ug1e 12. Martynowicz Stanisław. W związku z ostatniemi uchwałami ludni u książę turecki przybiegł zdysza-
buty. W 105 km. wyścigu Szosowym kongresu sowieckiego ma zajść pewna ny do komendanta policji i zameldował 

Władze łączą ten napad dywersan- zwyciężyli: zmiana w wewnętrznej polityki sowiec że pierwsza jego małżonka zbiegła 
tów z inspekcją oddziałów G. P. U. na l. Ignatowicz Stanisław T. K. kiei, która polegać będzie na zwiększe- wraz ze służbą. 

d k (Lwów), czas 3 godz, 56 min. niu władzy sowietów lokalnych. Jak się potem okazalo zabrała ona 
pOgraniozu pol~kiem, o ona.Dą przez 2. Ochniewski Stan., niestow .. czas I Sowiety lokalne zwrócą uwagę prze- ze sobą. bardzo .. wiele kosztowności 
Tuchacz.ewskieg<>} dowódcę okręgu za- 4 godz, 10 min. dewszystkiem na wieś i będą się sta_lwar~oścI około mllJon~ koron. Policja 
c!mdniego wOjsk sowieckich. Istnieją pO- 3. Duszyński Kaz.. niest., czas 4 raty usunąć dotychczasowe jej bolączki węgIerska pos~anOWJta wo~e.c. teg() 
szlaki, że napad miał być dokonany w po godz. 11 mln. przyciągając do spółpracy oezpartyj- ~szc.ząć ener~Iczne . Poszukl'.,van.Ia za 

_ ",hW .. 51& Li ASiMA nych. X. n~wIerną małzonką syna sultanskie-

I(UIBA -." 1!~!.~~'!!I.o!~~Y~~a~~ BRAUN WiełkaWyprzed~ż B!:Ia;;;;r::iivo~l: 
race oraz wszełkie meble PołudnIowa Nr. 23 U I A ul. Przejazd M t. - Telefon 26-30 

tapicerskie. telef. 40-26. 
\łł'lndnn' ~k!l metka Specjalista chorób '1 IiUł:i ł U, ., poleca skórnych i wene-

na warunkach dogodnych rvcz'1ych . Leczenie 

otwarty. 
Wietlorem Koncert nrtystJ[ZOY e ki d bl l kil d k I światłem (Lampa .... KRA W ATY la a me owo-łap cen e oracy oy ~V;:j~c~~aJ' d/~,~~Jr- DAMSI,IEOO i MĘSKIEGO ba!ałajek ze śpiewami pod kierownic­

twem Pana Mienszykowa. 
od 41 pół do 8 w, 

Wejście bezpłatne 
Ho '.1.36-75. R ' . Dr. 

K},U~,~:~~~!.al LJ!,~!~e·po..! ~~~~r~!~:~~r JÓZ~~g~~I~~~~ZYK f~,fRi ~~~~J~~~:~ 
czyć się mo1na z IlUchnią 1 duty sztucznym słońcem Dr. med. Choroby skorne Ivn 

W ciągu jednego pokój 5 minut od górskim. . n. ne ' moczopłciowe 
miesiąca za złotych pr~ystanku tramwa- ~. KAnI~R neryczne . mmop!Clowe (Jeden/e światłem 
40 w pracowni su· jowego. Blitsz;a Dzietna NI 9. Leczenie sztuczne Lampa kwarcowa 
kien I kostjumów wiadomość u p. Jul Przyjmuje od 8-9 słońcem wyżyno- I ptomfeniarrl 

IStefanjl Kisslno\Vej jusza Szulca, ulica t pół l od 4-8. went. Przyjmuje Rontg-ena. 
Pańska t8 m. 26. Nawrot 6. 161-3 Tel Kg 28.98. Specjalista chorób od 5- R Zawadzka N2 t 

147 ----- _ S A N D A ...... «I skórnych f wene- Telefon Nr. 25-38 
1---'-1-' --o Młoda inleligentna <L . Iycznycłt l włosów Dr. PraYlmule uQ ~ _ < 

F l e Zdolni d wte Ig(entm kobieta poszuku Dr. med. S K O Ił O C H O D Y Gabinet RÓntgena t b. 00 ó-b 

] A B R
eneM z ~rW I [ l ;f.~:li~:~~:~4~ B;,m~:jJ~~~!:!~O~: P. langbar~ od a-ch złotych ~1:P;;;;kD~;k~'i4ł alunow~1\1 '~':·~:d~.-

8- j do 12-ej t lita na. Oferty prosz.ę Zan'adzka 10 p I Ł K I róg Ewanglelickiej Qdatiska 42 I ~j H"lTRI:[HT 
.e ,t nadsyłać do adml- n - d t li" T ł 20 411:. ( Dł Ul K L I 

• • '. PlOtrko,:ska N~ 79 nislracji '"Express Tel. 6-00 Hurtowo I e a c;:,n~e e . 7-~, uga). A!(u~zerja I cho 
NarutOWicza (DZielna) 5 prawa: oficyna, l SZI! Wiecz.·pod "Zofja" ChorOby skórne POLECA FABRYKA OBUWIA Przyjmuje: od 8.2 Choroby skórne, kobiece. 

tel. 27·97 Iwelścle, part~ri4_2 169-2 i weneryczne. Oa odo"'a 2 (~n In· " ') ł 6-8. Dla pań od- I weneryczne. \ Piotrkowska 26 
lodzienn!e szczepienie ospy świete I &''1sG')gllm Przyjmuje od 8-12 ~r 'Wy rug OWOmu;!SKIBI dzielna poc ~eklltnla PrzyjmuJe od12-2 Przyjmuje od 10-1) 
\(r~O~W~ia~nk~ą~. ===-=-=-:':~O~7~3~8~~~~~~~1 ~'oiI~~~'~~~ __ ~2:1=~8~. ~~_=-~v,~~...:s~Cb~o~ty~sk~· J.:!ep~o~twllrty. od 6-6 pp do 215- 8. 1 4-6. 

Obuwie tylko własnego wyrobu, gwarantowanej 
jako~ci. 

~alanteryjlle i podrółJ)ę, 

TYLKO DO DniA 30 MAJA. 

ł. RUHDBIRfi 
ul. Prez. NArutowicza 2. 

P t 
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